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KU
N IE Z A LE Ż N Y  D ZIEN N IK  D E M O K R A TY C Z N Y

na

tat! m jir.rt»ifó' to liii D̂dow
stanowisko Francji q czem rozmawiał Laval z amb. włoskim

r> £ (Pal. Dzsiejisze posiedzenie
' M .nistrów m iało szczególne znaczę 

\ i  26 W z na to iż były to ostatnie
rady rządu francuskiego przed sesją 

Wady Ligi Narodów. Na zeibramu tern 
ustalono ogólne linje postępowania dele 
acji francuskiej w Genewie. W obra­

dach, którym  przewodniczył prezydent 
repubikj, w zięb" udział wiszący ministro 
* ie, z wyjątkiem  m inistra Flundina sló 
ry w dalszjmi ciągu nie bierze udziału w 
Placach rządu, ze względu na to, że zna-j 
duje się jeszcze w stanie rekowaJeisceU- 
cji. Posiedzenie Bady Ministrów trwało 
°d  godziny' 10 rano d<> 18-elj

Jak twierdzi agencja Havasn, obrady 
Poświęcone były <w przeważnej części 
sprawom polityki zagranicznej. Prem jcr 
Laval złożył dokładne i wyczepującc 
sprawozdanie o sytuac ji miedzy narod< 
wej w zwiiąźku z zatargiem włosko - abi 
syńskim  Po omówieniu okoliczności, 
które pociągnęły za sobą odroczenie ob 
rad konferencji paryskiej, premj< r zdał 
s p r a w ę  z ostatnich rozmów dyplomatycz 
nych, a zwłaszcza z konferencją, jakie 
odbył w dniu wczorajszym z ambasado 
ram i Wielkiej Brytan ji j Włoch. Człon­
kowie rządu przystąpili następnie do op 
racow anir głównych wytycznych okre­
ślających stanowisko, jakie zająć ma de 
legacja francuska na zebraniu Rady Li­
gi Narodów w dn. 4 września, które roz 
patrzy całokształt sporu włosko - a b i s y ń  
skiego.

Jeśliby' się chciało pokrótce streścić 
stanowisko Londy nu i Pa ryża w tej spra 
wie, możmaby oświadczyć co następuje: 
W ielka Brytanja stoi na stanowisku, iż  
jedynie całkowite poszanowanie wszel­
kich zobowiązań, wynika jących z paktu 
Ł igi, może zapobiec wojnie. Strona fran 
cuska, jakikolwiek wykazuje tę sam ą ten 
dencję do p o s z a n o w a n i a  p a k t u  Ligi Na
rodów, nie może jednak opanować pew 
nego niepokoju, zwłaszcza po ostatnich 
ośw iadczeniach Muissoli niego, k t ó r y  
twierdził, iż zastosowanie satikcyj wobec 
Włoch traktowane będzie w Rzvmte, ja 
ko aktt wrogi i w konsekwencji pociąg 
nie za sobą wybuch konfhktu.

Rada Ministrów pozostawił; premje 
towi Lavalowi dulżą swobodę działania 
nie krępując go ciasncmi instrukcjami.

.Stanowisko Francji pozostaje więc ta 
k,ean, jakiem było na początku konfliktu 
włosko - ab i sy liski eg o. Rząd francuski 
nie oszczędzi żadnego wysiłku, by dopro 
wadzić do poikojowe«o załail wienia spra 
Wy. o ile jest to jaszcze możliwe, a w każ 
dvm razie będizie dążył do ograniczenia 
n a s t ę p s t w  ewentuallnego niepowodzenia 
wysiłków pokojowych. Rząd francuski 
w d a l s z y m  ciągu starać się bedzie, bv w 
interesie pokoju europejskiego utrzymać 
swą przyjaźń i współpracę z Wlićlfką Bry 
tan ją, a równocześnie będzie usiłował o 
szczędzić Lidze Narodów’ poważnego kry 
zysu, jaki wywołałoby wystąpienie 
W łoch z im .Y tucji genewskiej.

Nowa fair epidemii 
w Chinach

SZA-NGłlAJ (Pat) -  w  pntudniowei czp 
■ści Szen-Tsi wybuchła epideroja szkarłatny 

.k tó re j  ofiarami padło ju ż  zgórą  stu ludzi Szpi’ 
tale sq przepełm om , i ł ysii}“  ^  n ; e

m ch  znaleźć m ie jsca . S ze rzy  s i ,  rów nież  epi- 
<1 ero ja cze rw o n k i. VV m ieśc ie  H sin -G an  z m arło  
n a  czerw onkę  p a rę se t dzieci, o f ia ra m i ep id , o d ­
p a d ło  rów n ież  paruselt 

N ina.

PARYŻ (Pat) — O wczorajszych roz 
mowach prem jera Lavala z am basado­
rami W. Brytanji i Włoch donosi ,,Le 
Petit Journar*  iż w czasie pierwszej roz 
mowy7 z ambasadorem włoskim, prem jer 
LavaJ miał jedynie możność dokładnego 
poznania stanów iska Rzymu w sprawie 
abisyńskiej. Rozmowy z ambasadorem 
W  Brytanji pozwoliły za to szefowi rzą 
du francuskiego poznania poglądów rzą 
dn brydyjskiego. Ambasador Clark poin 
formował mianowicie prem jera Lavala o 
ostatnicli uchwałach brytyjskiej rady mi 
nistrów7 i decyziach min. spraw zagrań. 
Wj Brytanja jasno wyraziła chęć ustalę 
nia swego slanowiska w Genewie w peł 
nem porozumieniu z Francją., Rozmowy 
Lavala z ambasadorem brytyjskim  —- 
pisze publicysta — niewątpliwie wyzna 
czyły punk wyjścia dla nowego wysiłku 
dyplomatycznego, któiego ceh m byłoby 
ni< dopuszczenie by konflikl włosko.abi 
sy ńsk przybrał w Genewie form y zatar 
gu międzynarodowego. Prem jer Laval

dzenia dalszej akcji pojednawczej. Na 
znaczenie tego nowego wysiłku rzuca cha 
raktcrystyczne światło fakt, że po wizy­
cie ambasadom brytyjskiego, która trwa 
la około godziny — prem jer Laval po- 
now nie wrczoraj komunikow-ał się z am 
basadorem wTłoskim.

(■żywienie w Londynie
PAPYŻ. (Pat). Havas donosi z Londy 

nu: M inister Eden opuści Londyn w naj 
bliższy poniedziałek i uda się do Gene­
wy. Nie wdadomo dotychczas, czy zatrzy 
ma się on po. drodze w7 Paryżu. W mini 
sterstw ie spraw zagranicznych w Lon 
dynie panowało dziś wueikie ożywieni.-: 
Stanley Bruce — wysoki kom isarz Au- 
stralji przedstaw ił H oare‘owi stanowi 
sko rządu auistrabjskietgo, a Peraz Dey7 
aila przedstaw ił ministrów i inform acje o 
stanowisku Hiszpan ji wobec zatargu wło 
sko. . abisyńskiego. Jak mówią, jembasa 
dor hiszpański zapewnił m inistra W. 
B ryłam, j i o wierności Hiszpan ji dla za

skmnny jest w tym względ/ie do prowa sad paktu Ligi Narodów.

„Wojenne posiedzenie rady ministrów
w Bolzano

RZYM (Pat) —  Po zakończeniu wiel 
kich manewrów północnych w rejonie 
górnej Adygi które doprowadziły do zwy 
cięsłw7a wojsk południowych (niebies­
kich) nad północnymi (czerwonymi) zeb 
rata się w Bolzano o godz. 18-ej rada mi 
nistrów na posiedzenie nadzwyczajne, 
pod przewodnictwem szefa rządu Musso- 
liniego. Obecni byli wszyscy ministrowie 
w7 uniform ach wojskowych.

Prasa wieczorna w doniesieniach z

Bolzano podkreśla doniosłość dzisiejszej 
rady ministrów ze względu na to, że od 
była się ona po raz pierw7szy poza Rzy­
mem w w7ażnej strefie granicznej. Oko 
ISczności te stanowią akt uroczystego po 
twierdzenia potęgi wojskowej i politycz 
nej Italjii faszystowskiej.

Po zakończeniu manewrów, Mussoli 
ni przyjm ie rewję oddziałów wojsko­
wych, które brały udział w7 operacjach.

Marcon! ochotnikiem
RZYM. (Pat). Znakom ity wynalazca 

senator Marconi zgłosił się na ochotnika 
Jo  arm ji, aby jak oświadcza, oddać swą 
wiedzę na usługi spraw y włoskiej. Przed

udaniem  się do Afryki Marconi jedzie 
jeszcze do> Brazylji na m iędzynarodowy 
kongres naulkowy.

Anglicy opuszczają Abisynie
nosi z T»;i, ARmcja Reutera do laitów angielskich instru)kc’"e opuszczenia
szkujący W,Û :. ° bvwa|telc brytyjscy nvie kraju  w ciągu 4 dni 
■Hlllil ii U)ISvni1 otrzym ali od konsu

Ziemia i  1580 miejscowości 
na kopiec M arszałka Piłsudskiego

KRAKÓW. (Pat). Przybywające do 
Krakowa z różnych stron świata dolega 
cje Polaków dla uczczenia pamięici Mar 
szalka Józefa Piłsudskiego, złożyły do­
tąd do masy wu wznoszonego kopca —  
pomnika na Sonińcu ziemię z 1580 hi­
storycznych miejscowości. Ziemię tę 
przewieziono do Krakowa w7 worecz­
kach, kasetkach oraz w7 około 1000 arty 
stycznie wykonanych urnach, które skła 
flanc są w gmachu Oleandrów7 krakow 
skieh.

Po ukończone j budowie kopca w szyst 
kie urny złożone zostaną na pamiątkę w 
odpuwiedniem pomieszczeniu obok kop 
ca na Suwincu.

Ulica Józefa Piłsudskiego.
u- Rzymie

RZYM. (Pat). ,,Giornale d‘Italia““ za 
mieszczą obszerny artykuł informujący
0 decyzji gubernatora Rzymu Bottai w  
sprawie utworzenia w Rzymie ulicy Jó 
zefa Piłsudskiego.

Podczas gdy w7 Trieście —  pisze „Gio 
rnalc d łalia" podnoszono banderę biało 
czerwona na statku motorowym „Piłsud 
ski‘‘, zbudowanym w7 zjednoczonych sto 
tzniach Adriatyku —  gubernator Rzymu 
Bottai za zgodą i % upoważnienia władz 
wyższych zastanawiał się nad poświęce­
niem jednej z najpiękniejszych ulic rzym 
sk ich. Nieśiniertelemu odnowicielowi 
państwa polskiego.

l ’o śniit-i-ci wielkiego patrjoty i męża 
stanu -  Włochy biorąc udział w żałobie 
Polski, myślały nad sposobem właściwe 
go złożenia hołdu Zmarłemu. Dziś decyz 
ja już zapadła. ,,viale Józefa Piłsudskie 
go ■ znajduje się w północnej strefie mia 
sta w dzielnicy bohaterów między Yillp
1 n,berto, Królewską, i illą Savoia’ a Tyb 
rem, otoczona parkami, muzeami i ga 
Ierjami sztuki. Długość nowej drogi Pi! 
sudskiego wynosi 1.200 m.

Bzy m ,pisze ,,GiornaIe d'łtalia“‘, 
z» ząe Marszałka Piłsudskiego, któremu 

histo. ja zapev niła wieczną sławę, prag 
nie również uczcić naród bohaterski i za 
pizyjaziiuny, którego losy, związane by 
ły z ł  tal.ją zarówno w złej jak i don rej 
doli.

1:ł pi litewscy zbuntowali się nie na żarty
Narada w nalacu prezyd. Smetony

RYGA. ,pat). KorCSTHmilenł __ jRYGA. (Pat). Korespondent „Siegod- me
3 donosi z Kowna, iż w7 pałacu pre/v siai l 1 r., iu i°ZMa ,nc były również dzi

donta Sme.tonv ndhvłn sin   •_ z „ '  . 1'1,‘itrów postanowiła w ydać
. , ’ ocieni niedopuszczenia do

luŁ - “ "Cuchów. Odpowiednie inst
, ^  0110 JÛ  w  ciągu dzisiejszej no

omendantom w o jskowym miast i po

denta Smetony odbyło się wczoraj posic 
Ozenie Rady Ministrów, na którem oma 
Wiano aktualne zagadnienia wewnętrzne, 
w szczególności zaś spraw ę nastrojów po 
wsiach, z mvagi na to, iż w kilku w7siach 
■loszlo do formaIny7ch rozruchów. Tc sa

Z -zoczenie wojsk, komendanta Kowna

m ieszk ań có w  T uiia-

RYGA (Pat) Prasa ryska donosi z 
Kowna, iż rozplakatowano tam  rozporzą 
dzenie wojskowego kom endanta miasta, 
które głosi, iż po wsiach znalazły się e- 
lementy podburzające obywateli do wy 
stąpień. Zdarzało się, iż chłopi zatrzymy 
wali jadące drogami wozy, niszcząc znaj 
'ująee się vv n;cIl pm dukty żywnościo­

we- Ygitatorzy wzywali ludność do nic 
dostarczania artykułów7 spożywczych do 
miast i utrudniania komunikacji. Opiera 

jąc się na artykule 32- im ustawy o nad

zwyczajnej ochronie państwa, wojsko- 
■ » kom endant Kowna zawiadamia, iz 
agitacja oraz podburzanie do niszczenia 
^łasnści, karane będzie więzieniem do 
3-ch miesięcy lub grzywną do 5 tys. li­
trów , 2) winni oporu władzy, utrudnia 
JĄcy siłą jej czynotści oraz niestosujący 
S1Q do zarządzeń policyjnych stawieni hę 
dą przed sądem wo jennym ‘.

D/ieniki ryskie podają dalej, iż rząd 
litewski postanowił wydać odezwę do 
narodu w  której wskazuje na zgubne sku

tki obecnej agitacji, wzywać bedzie lud 
ność do achów ania spokoju.

YV związku z rozruchami pociągnięto 
dotychczas do odpowiedzialności 19 o- 
sób.

Komunikat rządowy
RYGA (Pat). „Siegodnia“ donosi: ogłoszd 
ny przez prasę litewską komiunikat ofi­
cjalny głosi, iż grupy włość, a n pod wpły 
weim agitacji koannni.stycznej i agentów 
zagranicznych oraz różnych szkodliwych 
elamentów, wykorzystały słaby stan li 
czobny wiejskich posterunków1 poticyj 
nych, starając się przeszkodzić dostar­
czaniu do miaist środków aprowizacyj- 
nych. Doszło do godnych pożałowana z.a 
mieszak w Brenach, Buigrgjmonach i We 
werach. W  czasie tych zajść ranionych 
b>ło 4 policjantów. Tłum zniszczył sa. 
m ochód policyjny, narażając skarb pań 
stw a na stratę w wysokości 20 tys. litów “

(3481) Wilno, Czwartek 29 Sierctnia 1935 r. Cena 15 groszy
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Żołnierskie toasty 
polsko-szwedzkie 

w Stokhoimie
SZTOKH OLM  (Pat) —  W  d n iu  w czora jszym  

m in is te r  o b ro n y  n a ro d o w e j W o n n e rs tro e m  w y 
d a t n a  cześć  in sp e k to ra  anm ji gen. F ah ry ceg o  
o b iad , w  k tó ry m  w zięli u d z ia ł pose ł R. P . Ro­
m an, a tta c h e  w o jsk o w y  p łk . L ieb ich , p łk . R ut 
k o w sk i, k p t. W as ilew sk i, sze f sz ta b u  g łów nego  
gen. Ny.gren, szef sz ta b u  rfta ry n a rk i a d m ira ł 
L yb eck , szef sz ta b u  lo tn ic tw a  gem  1’riis, genc 
ra ło w ie  O s te rm an , L iljeh o e k  i T h o c rn d  o ra z  
p rz ed s ta w ic ie le  m in is te rs tw a  sp ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  i o b r o n r  n a ro d o w ej. Ja k o  p rzed staw ic ie l 
•rządu szw edzkiego  m inister W ennor.stroom w”} 
głosił przem ów ienie pow italne, w któmun, zwru 
cająe s ię  dri gościa  polskiego, w yraził przek o­
nanie, iż  w izyta jego przyczyni s ię  do zacieś­
n ienia stosun ków  m iędzy Szw eeją a P olską. W a  
r mik i obu krajów , a  w szczegó ln ośc i warunki 
ich arm ij są  zupełn ie  odm ienne. P olska przeby  
la  w ojnę św iatow ą, Szw ecja zaś n iem a żadnego  
dośw iadczenia  w ojennego. Na w ypadek przysz  
lej w-ajny europejsk iej —  ośw iad czył min. W en  
tierstroem  >—  Szw ecja pragnie  pozostać neutral 
ną. D aw ne walki m iędzy Szw ecją a P olską  są  
już dzisia j ca łk o w ic ie  zapom niane , Szw ecja  
śledzi i śledziła  zaw sze z w ielk ieni zain teresow a  
niem  postępujący s-zybko rozw ój państw a poi 
skiego.

W' zakończeniu m ówca w zn iósł toast za 
zdrow ie gen. F abrycego oraz za pom yślność  
arm ii i Rzeczy pospolitej P olsk iej.

Odpowiedź gen. Fabrycego
W  o d p o w ied zi n a  to  gen. F abrycy w ygło 

sał n a s tę p u ją c e  p rzem ó w ien ie .

..SpiCszę n a ju p rz e jm ie j p o d z ięk o w ać  P a n u , 
P an ie  M in istrze  za  ła sk aw e  i ta k  p rz y ja zn e  sto  
w a w y p o w ied zin e  pod  a d resem  a rm ji p o lsk ie j 
i m o im  oso b isty m . Ze sw ej s tro n y  o św iadczam , 
że o becną  m o ją  w iz y tę  w w aszej p ię k n e j o j  ozy 
źn ie  p o czy tu ję  so b ie  n ie ty lk o  za  zaszczy t, a le  

' i  za  p ra w d z iw ą  p rzy jem n o ść . Nie od  dz iś d a tu ­
je  s ię  k o n ta k t  naszych  dkóoh a rm ij. W szak  'n u  
p rz e s trz e n i w ieków  po ty lek ro ć  p rzy żo w a liśm y  
ze so b ą  nasze  szpady . O d leg łe  to  czasy . P rag n ę  
jed n a k  p o d k reślić , że pozo staw iły  nam  one  w 
sp a d k u  poczucie  w sp ó ln ej tradycji rycerskiej 
i nie wątpię —  obustronnego szacunku żołnier  
skiego, Odnodzona R zeczypospolita P olska za 
liczą  Szw ecję do rzędu sw ych  dobrych sąsia  
dńw i przyjaciół. Polityka n ie  jest m oją, jako  
żołn ierza, dziedziną, n iech  mi jednak będzie  
wialnio, jako starem u w spółpracow nikow i Mar­
szałka P iłsudskiego, który nostaw ił P o lsce  W 
testam encie troskę o  utrzi m anie pok o ju na nd 
szych  granicach, dać w yraz przekonaniu , żr pan  
S i w a  nasze przienikniete w spólną w olą  staliWi 
racji stosun ków , krocza v>s[ióln\ni zasadniezym  
szlak iem  dziejow ym .

\V)ojpko p o lsk ie  w  m o je j o so b ie  p o zd raw ia  
a rm ję  szw edzką . C ieszym y się z ak ty w iz ac ji 
n a szy ch  sto su n k ó w  'ko leżeńsk ich , ta k  szczęśfi 
Wie zap o c zą tk o w an e j w ro k u  ub. p rzez  łask a  
Wą w izy tę  P, Szefa sz tab u  g e n e ra ln e g o  gen. 
N y grena  w Polsce. Spieszę P a n a  zap ew n ić , pa 
n ie  g en era le , żc zoistawił pan p o śró d  n a s  n a j ­
lep sze  w sp o m n ien ie . N ie m o g ę  ró w n ież  nic 
w sp o m n ieć  o n ied a w n y m  pobycie  w Polsce  
przedstaw icie /ii lo tn ic tw a  szw edzkiego  w y m ian ie  
.w isyt m o rsk ich  i o sze reg u  o b u sfran y c li steg ‘ó\\ 
Z echcą p an o w ie  w ie rzy ć , że i n a d a l każd y  bez 
W yjątku o fice r szw edzki będzie  w Polsce goś 
c iem  m ile w id z ian y m  i liczyć m oże  zgóry  na  
n a jb a rd z ie j życz liw e p rz y ję c ie . Raz jetszc.ze dzię 
k u ją c  za l i c z n e  dow ody  u p rze jm o ści, z jak ie m i 
się sp o tk a łem  n a  gośc in n ej zi.emi szw ed zk ie j, 
w znoszę m o j k ie lich  za p o m y śln o ść  i za  ro zk w il 
sz lac h e tn e j a rm ji szw edzk ie j i za P a ń sk ie , P a  
n ie  M in istrze , jak o  je j  zw ie rz ch n ik a , zd ro w ie"

Wizyta gen. Fabrycego
STOKIIOLM, (Pal). Generał Fabrycy 

obecny był dziś na ćwiczeniach gwardji 
piochotys odwiedził pierwszy 'korpus 
wojsk infanlerji, gwardję kaw alcrji i i.n 
ne pułki. Popołudniu gen. Fabrycy złoży 
wizyitę na Ralluszu i zwiedzi Stokholm. 
Wieczorem odbędzie się bankiet na czesi 
gen. Fabrycego w poselstwie R. P. z u- 
działem generałów- Hygrena, Ldlienhe- 
ecka, Frirtsa, płk Arii.na, S'zeda protoku 
łu bar. Ratmela i innych.

Czeskie monety i  sw astyka
MORAWISKA OSTRAW Y ( P a f  —  N a p o ­

g ran iczu  czesk o -n iran ie rk icm , p rzed ew szy stk iem  
zaś n a  te ry lu r ju m  Ś ląsk a  H u lczy ń sk ięg o , p o ją  
W ity się  w o b ieg u  czesń ie  imoiiely z wy tło czoną  
sw asty k ą . (Donosząc o  tern z obu rzen io m  p ra sa  
zaznacza , że s to su n k i i r i  p o g ra n ic z u  czesko 
niomiec.kieim 'p o g a rsza ją  się co raz  b a rd z ie j .  Ket 
ne rzy  i keLęerki w k a w ia rn ia c h  i re s ta u ra c ja c h  
p rzy  zw rócen iu  się  do n ich  w języ k u  czesk im  
o d w ra ca ją  s ię  do  g ośc i ty łe m  i o d m a w ia ją  ol) 
sługi.

<ifc

Skasowanie „Komitetu 
pekińskiego"

NANK3IN fPat) —  P o  n a ra d z ie  p re z y d e n ta  
K om ite tu  w ykonaw czego  K u o m itan g u  W ang- 
C zing-W eia z ty m czaso w y m  p rzew o d n iczący m  
komijsji po lity czn e j w' P e k in ie  W ang^K ah-M i- 
nein, p o stan o w io n o  sk a so w ać  k o m ite t p ek iń sk i. 
Jednocześn ie  u iz tid aw o  zap rzeczo n o  pog łoskom  
o u tw o rzen iu  kionsorcjuim c h iń sk o -jap o ń sk ieg o  
d la  ro zw o ju  ekon im czncgo  G hin P ó łn o cn y ch .

Zatarg Z. S. S- R . ze Stanam i Zjedn.

Jaka będzie odpowiedź Roosevelta?
WASZYNGTON. (Pat). Sekretarz 

Stanu Kuli odbył z prezydentem Uoose- 
i eltem rozmowę na temat odpowiedzi li­
dzie lonej przez Sowiety na notę protesa 
eyjna rządu St. Zjedn. Iłull odmówił pra 
sie jakichkolwiek oświadczeń w tej spra 
wie.. Koła dobrze poinformowane nie są 
dzą jednak, aby miało dojść do zerwania 
stosunków dyplomatycznych lecz uważa 
ją, że prawdopodobnem jest, iż rząd o-

bierze jeden z  trzeeh następujących spo­
sobów działania.

1) odwołanie ambasadora na „waka­
cje" z pozostawieniem ambasady w Mo 
skwie, 2) ograniczenie stosunków do śei 
słyeb formalności zwyczajowych i 3) wy 
stosowanie drugiej noty protestacyjnej 
w której przedstawione byłyby szezegó 
łow o zarzuty, dotyczące propagandy ko 
munistycznej w Stanach Zjean.

Co spowodowało ostrą odpowiedź ZS5R.
LONDYN. (Pat). „News Chioni,e.le“ 

donosi, iż bezpośrednim skutkiem ost­
rej odpowiedzi Sowietów n,a notę ame 
rykań.śką jest decyzja rządu St. Zjedn 
zmniejszenia personelu ambasady w 
Moskwie. Ambaisaida ilczyć będzie oibec 
nie 4-cli współpracowników, łącznie z 
am basadorem  Bulikiem. Będzie to na j­

mniejsza ambasada' St. Zjcdnoczoinwh. 
Zaznaczyć należ}’, że personel a mli,-wady 
am erykańskiej w Moskwie ulega redulk 
cji j/uż poraź 2-gi w  ciągu br Pierwsze 
zmniejszenie składu osobowego ambaisa 
dy am erykańskiej w Moskwie nastąpiło 
po zerwaniu rokowań w spraw ie dłu 
gów. i

Przewidywania niemieckie
BERLIN, (Part). Odpowiedź ZSRR. na

protest rządiu oincryka il.sk i eg o zajm uje 
żywo prasę niemiecką, która wskazuje 
na dw'ulicowoś6 argum entacji, zawartej 
w nocie Krestińskiego.

„Boensen Zltig" pisze, że nikogo w świe 
cie cywilizowanym nie przekona teza 
moskiewska, o tein, że nie mocam pocią 
gać do odpowiedzialności głowy za to, 
co czynią ręCe.

Urzędowy „Yoeilkrtscher Bcobachłer" 
z naciskiem utrzym uje, że odpow iedź

Kres lińskiego' wywołała w departam en 
cie Stanu waszyngtońskim wyraźną nie­
chęć, mimo iż liczono się tam  z odrzucę 
niem  zarzutów-. Naraziie am erykańskie 
koła urzędowe wstrzym ują się od w sz e l  
kich enuncjacyj. oczekując nadejścia wy 
czerpującego .sprawozdania od ambasado 
ra Bułm ła. Jednak nie można zaprze­
czyć, iż możliwość zerwania stosunków 
dypTouiatycznych między Ameryką i Z. 
S. R. R. wskutek odmownej odpowiedzi 
sowieckiej)' znacznie posunęła się.

Zakończenie konferencji w Oslo
STOK HOLM  (Pal) —  „ S to d d io lm s  T id n in  

g e n "  ogtajsiza d e k la ra c jo  cz terech  m in is tró w  
sp raw  zag ra n ic z n y ch  k ra jó w  p ó łn o cn y ch , odby 
w a jący ch  d z iś  w Oslo n a ra d ę  w (przededn iu  se ­
sji R ady  i Z g ro m ad zen ia  L igi N arodów . M ini 
s tro w ie  D an ji, F in ta n d ji , N a rw eg ji i Szw ecji—
pisze g azo ta  —• u z a sa d n ia ją  t ra d y c y jn ą  w spół 
p ra cę  p ań stw  p ó łn o cn y ch  i p o d k re ś la ją , że je s t 
n a tu ra ln a  i w ażna  w sp ó ln a  n a ra d a  w o becnej 
chw ili, gdy  d o n io s łe  wprawy są  na  p o rz ąd k u  
obirad L ig i N arodów . M in ister sp ra w  zag ran icz  
nycli Szw ecji S a n d le r  w y raz ił życzen ie , a b y  zc 
b ra n ia  4-eli m in is tró w  k ra jó w  (północnych p rzed  
se sją  gen ew sk ą  s ia ty  się  tra d y c ją  u s ta lo n ą  ,i 
d la  w szystk ich  z ro zu m ia łą . M in iste r sp raw  za

OSLO. (Part). Biorący udział w konfe 
rencn ł-cll ministrów państw skaindy- 
nawsikicti m inister Danji Muncji oświad 
czył przedstawicielom pnisy, że nuogół 
przecenia się m oralne znatozenie wyski­
pi eń m ałych państw w Genewie z własz_ 
cza w spraw ie targów między wszelkie 
md m ocarstwam i. M inister Munch inie 
wierzy również w skuteczność sprzęci-

Sensacyjne niespodzianki 16-ej rundy 
turnieju szachowego

g ra n ic zn y c h  N orw eg ji K o th  w y ra z ił  n a d z ie ję , ze 
n a ra d a  w  O slo p o tw ierd z i, iż kraj©  p ó łn o cn e  
dzia tająiec  zazw yczaj w p o ro z u m ien iu  są  zgodne 
rófwmież co d a  liu ji p o lity c zn e j w sp ra w ie  z a ­
ta rg u  w łusko  :ib ;sy ń sk ieg o .

M iniider sp ra w  zag ra n ic z n y ch  D an ji, kić»ry 
rep re z en to w a ć  będ zie  D a u j ę  na R a d z i e  L i g i  N a  

rodów , p o w tó rz y ł ośw iadczenie, z ło zo n e  p rz e d ­
staw icie lo w i jed n eg o  z piwm n o rw e sk ich , p o d k re  
ś la ją c , że k ra je  p ó łn o cn o  p ra g n ą  jed y n ie  siu  
żyć sp raw ie  p o je d n a n ia . H ack zc ll —  m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y ch  F in la n d ji  —  ośw iadczy ł, 
że jogo k r a j  w ita  iz, z ad o w o len iem  n a ra d ę  w 
O slo.

Niewiara w szczerość inłencyj wielkich mocarstw
wu organizacyj kobiecych różnych k ra ­
jów przeciw wojnie wobec b raku  wśród 
nich jednomyślności. Jeżelli dojdzie do 
wojny między wiertkieimi m ocarstw am i— 
zakończył m inister — nie należy liczyć 
na to, by jakakolw iek organizacja w któ 
ryi.Tkolwiek kraju  mogła powstrzymać 
akcję zbrojną.

W ARSZAW A (l5at) —  Na o lin rp jad z ie  sza 
chow cj ro zeg ran o  dziiś ran-o kolejnjo 16-tą ru n  
dę tu rn ie ju , a w ieczorem  d o g ry w an o  p a r tje  n ie 
zak o ńczono  w p o p rz e d n ic h  ru n d a ah ,

W  16-ej ru n d z ie  tu rn ie ju  d ru ż y n a  p o lsk a  
g ra ła  z .F ran c ją , p o czą tk o w o  zosta ło  u sta lo n o , 
że an i d r . T a rtak o w cr, a n i  d r. A lochin n ic  wcz 
m ą  u d z ia łu  w tum  sp o tk a n iu , je d n a k  w o sla t- 
n iej chw ili z ach o ro w a ł f ra n c u sk i szach is ta  
K alin, w o b ec  czego  do szaieliowinicy z a s ia d ł dl 
Alechiin. Z tego p o w o d u , d ru ż y n a  p o lsk a  rów  
ii.iiąż. zm ien iła  sk tad , w y s taw ia jąc  d r . T a rlak o -  
w era. 1’a r t ja  p am ięd zy  tyimi m is trz a m i zakończy  
ta się szy b k o  a.a iremis. Na rem is zak ończy ły  się 
rów n ież  ifuurlje (.\a jd o r fa  z M ulfaiigem  i Ma 
k a rcz y k a  z R aizm an e in  Jed y n ie  P a u lin  F ryd  
m an w y g ra ł z B rtb ed e ro m , tak  w ięc  ogólmy wy 
n ik  w ynosi 2,5:1,5 u a  k o rzy ść  P o lsk i. J e s t  to 
zbył n ik łe  zjwycięslwio niid nicnajlepisizą d ruży  
n ą  f ra i ensk ą . w sk u tek  czego Po lska  nie m ogła  
ja k  to oczek iw an o , w y su n ąć  się  ma czo ło  tabeli 
tu rn ie jo w e j

W ie lk ą  se n sa c ją  w sp o tk a n iu  d ru ż y n y  f in ­
lan d z k ie j ze  Szw ecją  b y ło  zw ycięstw o  m łodego  
m is trza  fin lan d zk ieg o  B ooka  n a d  czołow ym  
g raczem  Szw ecji S tah lb e rg io m , k tó ry  d o tąd 1 
n ie  p rz e g ra ł  j e w z e  an i je d n e j p a r l j i .  O gólny 
w ynik  om aw ian eg o  sp o tk a n ia  w y n ió sł i , 5:2:5 
na  k o rz y ść  Szw ecji. N a sk u te k  u tra ty  1,5 p k t 
w tem  sp o tk a n iu , Szw ecja  n ie  w y p rzed z iła  d ru

Narady nad ciężką 
sytuacją gospodarczą 

Niemiec w Lipsku
BERLIN. (Part). Od lo iku dni abradu 

je kom isja dla polityki gospodarczej par 
t.fi narodów o - socjalistycznej w Halle. 
W czoraj kontynuow ała ona swe obrady 
w Lipsku w obecności Kepplera specjał 
nego pełnom ocnika kanclerza dla spraw 
gospodarczych. Prezydent Akademji nie 
m ieckiej prof. Haushofer uzasadniał ko 
nieczność wzajemnego popierania się na 
rodów północnej Europy w zakresie go 
spodarswa. Kierownik saskiej grupy 
przemysłu Otto Sack wskazywał 2 naci 
skiem, że spadek wy wozu niemieckiego, 
a tein samem  powstanie trudności dewi 
zowycli spowodowane zosrtały n ietrlko 
przez własne niedociąginięcia ze strony 
Niemiec, lecz jest wynikiem  kurczenia 
się handlu światowego, restrykcyj dewi 
zowych. bajlkotu. podwyżelk ceł oraz de 
wałuacji funta i dolara. Wszyakie te 
przyczyny razem wywołał} kurczenie się 
wywozu niemieckich fabrykatów i połfa 
brykartów, który z 12 i pół mil jardów mk 
spadł do 4 miljardów W ykonanie pro 
gramn odbudowy rządu Rzeszy wymaga 
jakna jwiększych wysiłkó'w każdego
przedsiębiorę} niemieckiego nietylko .ee 
leni utrz>mania, lecz również /większe 
nia dotychczasowego udziału w ekspor 
cie.

Monopol na anty­
semityzm)

BERLIN. (Pat). W  GcLseulk-rchen (We 
stfalja) prezydent policji wydał odezwę, 
podkreślającą, że praw o do prowadze­
nia a k c j i  antyżydowskiej ma tylko kie 
royymctwo partji. Wszelkie „indywidua! 
ne“ wystąpienia bedą karane jako  szko 
dłiwe dla prestiżu Niemiec zagranicą. W  
odezwie wyraźnie zaznaczono, że chodzi 
tu nieltylfco o yyystąpienia, przeciwko Ży 
dom. lecz również przeciwko obywate­
lom zagranicznym bez względu na ich 
pr zynależność rasową i narodową.

N a  s k l e p a c h  w- Monacli/juni po ja yy i ły  
się tabliczki nar. socj. organizacji ręko 
dzielnicz e j  z n a p i s e m  „ Ż y d z i  s ą  tu niepo 
żądam ".

WzglednoSć orzeczeń 
sądów gdańskich

GDAŃSK (Pat). Przed sądem  gdań­
skim  odbyła sie rozpraw d odwoławcza 
przeciwko przewód'’v szrturmówki na- 
rodoyyemu socjaliście Antoniemu Pora­
dzie, oskarżonemu o zamordowanie cen 
trowca Pawła Karschnieka. Sąd apela­
cyjny zaifcwierd/ił wyrok pierwszej in­
stancji, skazujący Poraidę na dyy'a lata 
więzienia

Powrót... wiosny 
w We|herowie

\ \ rEJH EiR O W O  (Pat) —  W  is ro d ac l. port 
U -c jlicrow em  a n a w e t ipod P u ck iem  zak w itły  
po  raz  d ru g i w b ież . ro k u  cze re śn ie . K w itn ą  
rów n ież  nu raz. d ru g i m a lin y , a  w  lasach  je ­
żyny. W eg e tac ji ro ś lin  sp rz y ja  s ło n eczn a  p o g o ­
da

Rewolucja „Wmna“
ATENY (Pati —  J a k  się  o k azu je , re w o lta  

w łaścic ie li w in n ic  zain»oeniznyvana z o s ta ła  p rzez  
k o m u n is tó w . S poko j zo s ta ł już  niem a.1, w szędzie  
p rzy w ró co n y , ]cdynie w o k o lic a ch  K v p arissia  
około  1000 u z b ro jo n y c h  chłopów  p o d  p rzy w ó d z  
tw em  k->nuuiislów  staw iła  jeszcze o p ó r oddzn 
tom  •policyjny 111.

ż rn y  p o lsk ie j, z k tó rą  m a  w  d a lszy m  Ciągu rów 
ną ilo ść  p u n k tó w

IV) Hi rundach prowadzą w turnieju Piolska 
i Szw ecja, które m ają po 43,5 punktów

D alej id ą  S tan y  Z jednoczone , p o s ia d a jąc e  
43 p k l., p rz y  dw óch  p urtjaw h  n iedokońctzonych.
N astęp n ie  C zech o sło w acja  42 pk t., W ęg ry  40,ó 
pk t. i jed n a  ipairtja niediolkończoina. JugoisJaw ja 
3(J,o p k l., A rg en ty n a  36,5 p k l., A u s tr ja  36 pk t.,
L o lw a  34,5 pk t., A iiglja i F ra n e ja  po  31,5 pun  
kłów’, E stotnja 31 pk t. i je d n a  p a r t j a  ni odo 
końe.zoina F a le s ty n a  30 puniktów , F in la n d ja  29,5 
pk l., L itw a  29 pk t., D an ja  27,5 punktów ', R um un  
ja  25 pk l., W łoohy  1S (pklt., Sziw ajcarja 16,5 pkt. 
o ra z  Ir.Iaiulja 9 pk t.

(Poniew aż S ta n y  Z jed n o czo n e  m a ją  jeszcze 
dw ie  p a r t jc  n iezak o ń czo n e , a  p rzy p u szcza ln ie  
za(kioń(;zą się  o n e  ob ie  ira i-oiuis, lo  w łaśc iw ie  
fak ty czn y m  lead ero m  'tu rn ie ju  jes t d ru iżyna a- 
me.ryłkańska, k tó ra  w ed ług  p r^w izy ro y czn y ch  o- 
b liczeń  w y p rz ed z a  P o lsk ę  i S zw ecję  o p ó ł pk t.

Protest Syndykatu Dziennikarzy Pokskich
w Gdańsku

GDAŃSK (Pat) —  Syndykat dziennikarzy na posiedzeniu  Yolkstagu wyrażeń obraźliw ych  
polsk ich  w G dańsku z łoży ł Senatow i W olnego pod adresem  liorespondentów  prasy polsk iej w 
Miasta p no test przeciw ko użyciu  przez prezy- Gdańsku, 
denta Senatu Greisera w jego osta tn iej m ow ie

KORFDETYfYJ, LEKCYJ
w zakrasla od I— VIII ki. ty j 1 r » i  tum 
za w s z y s t k i c h  p r i i d m l o t ó s
(•p ec jt la o tć :  polaki, n a t « w l - ń  i l i” k«)
u d z i e l a  były nauczyciel gimnazjum
W»« 5*kl tkroniM  P oalipT  w  » a c t  i —Tal­

ki pod  (w araaclą . Ł - tk e —a rfłoaraaia i
W iln *. ul. Królewska T/t, m. I Ł
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Defraudacje i malwersacje
w Sowietach

w irnh do c7a^  czytamy o lew , te
>^hni kU7Ut, f Ziino ^ TO’ czy inm:so Nie ielraudacje n a  karę śmierci.
W ywarów1*?  przyzwycrajeni do takich 
kowe. r  y Za przeatępstwa majął-
mord, - niŁS b azuje się na karę śtmierci 
okazanie™ ’ s/ipi(1z<yv' Możlrwem jest 
kie A ^aT(i śmierci za nader cięż-
►ten stanu Kara śmierci za prze
nł( 1 ruająttkowe w  naiszej w  iado-
nic 1 8^UKiZnie czy toż niesłusznie — 
j  . 1113 Uzas d n ie n ia . W iemy że n i eg 
livr 1£ł" ê  kradzież chustki do noisa albo 

s ów Z(1 skrzynki dla nich przeznaezo- 
3 J kaTano śmiercią. Ale to przecie nalc 
z- , ponurej przeszłości". Stąd też te
Przejawy polityki k a r n e j  władz sowiec­
kich wywołują u nas. jako powrót do

"Ponurej przeszłości", pewną konster
hację.

Zuany karnik sowiecki prof. Tnijnin 
pi«ze w swym podręczniku sowieckiego 
Prawa karnego m in,, iż złaeedzenip wy 
'niaru kary jest symptomem wzrostu 
świadomości prawnej ludności czyli spo 
♦dawania porządku prawnego. Z mstrze 
nie sie repr*“sji świadczy natomiast za­
zwyczaj o upadku świadomości praw­
nej ludrości. o zachwianiu się porządku 
prawnego Toteż mylnem bvlobv tłuma 
czyć zastosowanie w Sowietach kary 
śmierci do. defraudantów i diiych prze­
stępców mająltlkewych jakąś specyficzną 
krwiożerczością bokszewicką. Oczywiś 
cic zachwiany w latach wojny domowej 
i masowego terom lał przejściowych 
szacunek do żvt ia jedh,wilki nie powró 
cS jeszcze do równowagi.

Ale nie ulega w-ótipliwości, że w nua 
rę wzrostu w Sowietach poszanowania 
praw i dóbr iednoslki i w sprawie stoso 
wam a kary śmierć wogóle zaznacza się 
pewim przełom

Jeżeli Sowiety stosują w walce z de 
i raudacją karę śmierci, to marny tu  do 
czynienia z pewnym objawem bez rad 
Bóść? w obec masowo szerzącego się zła. 
JeżeQi rząd m nisza ludzi do uczciwości 
groźbą kary  śmierci, to  m oralność tych 
ludzi, jak widać jest mocno zachwiana. 
Nie mamy pod ręlką statystycznych ma 
terjałów  o ilości detfraudacyj w Sowie 
tach. Natomiast prasa, sowiecka przyta 
cza sporo wypadków tego rodzaju.

W fazie obecnej władza sowieeika 
walczy o zapewnienie dochodowości 
swych zakładów. Dochodowość żabia 
ddw sowieckich jest to najbardziej mod­
ne, najgłośniejsze hasło wsuółca-esnej go 
spodarki sowieckiej. Deficytowość za 
kładów .soweeikich jest icdną z najw ięk­
szych jej bolączek. I cóż okaźuje się? 
Jedną z głów nych przyczyn deficytów oś 
ci zakładów sowiedtirh stanowią maso 
we defrantfacjc 1 małwersaejje aparatu 
orzedniczego. W  ciągu pierwszego, kwar 
tahi b. r. popełniono nadużyć tego rodzą 
ju jedynie w aparacie handlowym  okrę­
gu KuTskiego na m fljon mfcdi, okręgn

Charkowskiego na 1 i pół miliona rubli. 
W (Mesie buchalter Belfor popełnił na­
dużyć na 29d.00(i rublu, buchalter Na  ̂
wroeki na lóż* ft0ó rubli, buchalter Spi 
nn  na 30 00Ó rubli buchalter Rubin- 
sztejn na 7000 rubli. Na podstawie roz­
maitych buchalieryijnych fortel' <i pa­
nowie przywłaszczyli sobie p w ą d z e  
państwowe.

Fortele buchaltteryjne są niekiedy ml 
strzowskie i wytkryć je potrafi tyiko do­
świadczony i wytrawny fachowiec. 2  
praktyki krym inalnej innych k ra jó 'v 
wiemy, że niekiedy wytrawny buchalter 
um iał w ciągu dziesięcioleci' okradać 
swego szefa i jednocześnie iichkwłzić za 
wzór uczciwości. Nie o  to jednak chodzi, 
że sztuka buchaltera umożliwia matwe-T 
.sacji- równego rodzaju. Są i inne zawodV 
ułatwiające popełnienie przeskpstw . A 
jednak nie każdy ślusarz podrabia ktii 
cze, n i e  każdy drukarz drukuje fałszywe 
banknoty i t d. Chodzi nie tylko om ożli 
wość, lecz i o chęć popełnienia talkich 
czynów. Dlaczego właśnie sowieccy kas­
jerzy, buchalterzy i kierownicy zakła­
dów przemysłów o-ha ud] e»rwyeh wykazu­
ją taki nadm iar chęci do popełnienia 
defraudacyj, że rząd sowi teki nie widzi 
innego sposobu zwalczania tych mai- 
wiersacyj, jak stosowanie kary  śmierci?

W pierwszych laltaCh po rewolucji 
by.o to leszcze zrozumiałe. Zawsze pod 
czas rozmaitych przewrotów wydobywa 
się na powierzchnię życia sporo osobni­
ków z pod ciemnej gwiazdy, w ykorzy­
stujących chwilę w  cdlu wzbogacenia się 
W sposób nieuczciwy. Każda rawóJucjo 
mą swych maruderów. Pu drugie sporo
m m m iim m m m m a m m m a m m m m m

byłvch „(bur żuijow", którzy przeszli na 
shiżbę do bolszewików uważało, że okra 
dać rząd sowiecki, który  pozbawił ićh 
majętności nic jest grzechem Oszukać 
bolszewików w tych kołach byłych kup 
ców rosyjskich uchodziło naw et za swe­
go rodzaju czym botialterski. Ale sporo 
czasu już minęło od objęcia władzy 
przez bolszewików w Rosji. Czas najwytł 
szy byłby już pozbawić się takw h „po- 
putczików" i stworzyć własny sowiecki 
apara t handlowy, złożony z samych ide 
owcow lub conajm niej uczciwych ludzi. 
Sowiety' posiadają przecie już sporo m 
żynierów i lekarzy własnego dorobku. 
Czyżby nie potrafiły wykształcić w łas­
nych „czerwonych kupców "ł — Nieste­
ty, nic nie wiemy o> tern z jak ich kól po 
chodzą ci liczni defraudanci sowieccy. 
Nie wiemy czy tu  marny do czynienia z 
. pozostałościami" burżuażyjnej przeszło 
śei. czy leż z objawami rozkładu wśród 
sowieckiego ^m ołodniąka". Nader cieką 
wem byłoby bliżej zapoznać się z tern 
zjawiskiem, W tedy tyiko m ożna byłoby 
wyprowadzić stąd pewne .uzasadnione 
wnioski.

Z jakiego “rodow iska pochodzą naprz. 
ei odescy buchalh-Tzy Belfor, Czajrski, 
Rubinsztojn, Ławro wski, Goldengorn. 
Spirin i inni defraudanci i malwersanci? 
— Dlaczego popełnili owe czyny?

W  Sowietach w kryminologji panuje 
kierunek socjologiczny w swej skrajnej 
( konom icznej postaci. W  tym wepadku 
ta teorja nic daje nam ządawalm ającei 
odpowiedzi

Nie przypuszczam, aby buchalterzy

DecyuUjace posiedzenie gabinetu angielskiego

oab a*gSąts3fci konferuje nad kont lik le.m 
I^owning-Street oczekują z

Wrażenia i refleksje 
z olimpjady szachowej

(Od naszego specjalnego wysłannika) 
Dzielę &ię z c i ' le ln w o r  wfleńfd"m 

berpośndnie m| wrażeniami jakie od* 
niosłen i  Olimojady Szachowej

Rozgrywk oiim nijskie odbywają sic 
w pięknym lokalu Kasyna Oficerskiego, 
.lu- .sam o wejście wywiem ^  lonu-n e 
w rażenie: Kasyno połoione je!S, ^  ^  
chu, nneszczącynn się w panku. Ze | c;aT1 
awisajs i óż .obaew ne ,*,, ip 
biorących udiziai w Olmipjadziu

A chodzę do przestronnego hot!‘u  w 
którym znajduje się szatnia a do.«koła 
stoliki z rozłożoną na nich literatur* 
szachową; tuż urzęduje prowizorycznie 
zorganiz zwana, poczta do użytku grają- 
ejeb delegatów, koresponduj ów i pu­
bliczności

"TuŁie schody, usłatne dywanami 
Pruwadiza na I mętro, gdżie znajduje się

»̂a ścianach iprzcidsionka roz/wie-

V.h »sko-a-l.jsyii^kLni -Grupy lo n d y ń c iy k ó w  przed 
nałpą-cirun rwyniku konfurencu

sow teccy znajdowali się w' takiej nędzy, 
a zresz.tą z nędz\ nie przywłaszcza się 
setki tysięcy rubli... Wjalentin Katajew 
w swej doskonałej powieści „D efraudan 
ci“ dał nam  piękny obraz defraudantów  
sowieckich i atmosfery, w k tórej p o w - p a  
ła. Przy lekturze lego dzieła powstaje 
WTażenie, że defraudacja w Sowietach
10 jakaś epidemja b u c h a l t e r  czy kasier 
popełnia defraudacje, bo każdy kolega 
tak robi... Oczywiście, to satvra. gruba 
przesada. Zresztą (kiedy Katajew pisał 
len obrazek defraudacji sowieckiej za de 
‘YaudaCje jeszcze m c karali karą  śm ier­
ci... Ale teraz... Cóż ci panowie Belfor, 
Rubinsztejn, Spirin. Lawrowski i inni 
robili 7 przywłaszczonenii pieniodzm ? 
— Handlowali, zarabiali.. Pieniądze to 
ulżycie wygody kobiety'... To pokusa, 
oczywiście. Ale slracenie? Przecie czyta
11 gazety, wiedzieli o straceniu defraudan 
tów, przypuszczali w ięc jak to się skoń 
czy...

Cóż to „choć dzień, aile nasz"? — 
Taka postawa bywa, lecz nie jesl właści­
wa buchalterom . Buchalter jest człowie­
kiem kalkulacji: napewno. dowiedział się 
że hulanki za taką cenę (cenę śm ier­
ci) nie opłacają się A więc liczył na to, 
że ujdzie bezkarnie, że me wykryją. ..Ot, 
tam tych, straconych, tych durniów, wy­
kryli, aJe ja Takow Grigorjewicz Belfor, 
m ądry chłop, mnie nie wykryją, przenig 
dy'1'... To jest właściwa cecha psy-cholo- 
gji każdego prawdziwego przestępcy. 
Nie bierna fatalistyczna postaw a 
.bądź co bądź. ale mmszę mieć sporo go­
tó w k i1, lecz laki, że -tak powiem nieuza­
sadniony optymizm (nieuzasadniony, bo 
przecie wuększość czynów przestępczych 
zoślaje wszakże w ykryta); innych wy­
kryli. ale mnie, to- nie... nie wytkrysją... 
Gdyby nie było- tej wiary, nie byłoby 
znacznej liczby przestępstw'. Czy bucnaJ 
terzs sowieccy posiadają znacznie wię­
cej nieuzasadnionego optymizmu, niż 
•eh koledzy wr krajach  kapitalistycznych? 
Ten fenomen byłby trudny do wyllum a 
rżenia. Raczej w poszczególnym wypad­
ku wygórowany' optymizm icli jes-t eo­
na jmniej gt-neratiter uzasadniony. Spo­
ro słyszymy o defraudacjach w- zakła­
dach sowieckich, ale jaki procent popeł- 
niomy'ch dofraudacyj zostaje wykryty i 
ukarany? —  Nie wiemy. Przypuszczać 
należy, że niezbyt wielki, o ile wśród bu 
chalilerów sowieckich panuje tak n ie­
przezwyciężony „optym izm ", iż mimo 
6 tosowran ia kary śmierci za defraudac je, 
popełni, ją wszakże takie czyny w znacz 
nej ilości. Może zamiaist tracenia defrau 
danfów (nie wierzę zbytnio w prawo kar 
ne jako  remedium podupadłej uczc'woś 
ci) bardziej poskutkow ałoby zaostrzenie 
kontroli i — lasł not leaist — obsadzenie 
w sowieckim aparacie handlowym odpo 
wiedziainyoh stanowisk przez bardziej 
odpowiednie, niż dotąd, osoby

Speetator.

saone taKfic* Bugramy i plakaty. Koło 
tych tabbe stoją kńóc< przypatru ją  s - e  
łznac^onym irnnfktom, objaśniającym  

stan gier; tu  są  też roztrząsane szanse 
poszczególnych drużytn. Tłoczno i gwar- 
n°l Kóżne ję*yki. Najwięcej słyszy sie 
niemiecki i -*m-iebku

Sala, w której odbywają się rozgryw­
ki jest op rnitny w  ścianach bistra, pod 
toga wyłożona m iękkiem i dywanam i; 
wysokie oOona weneckie Lmtzo powietrza, 
jasnośei; zarazem elegancko i wesoło 
praestr°nnie j przytulnie. Lecz najpięk- 
mejS/y jesl taras, przylegający do tej 
saili. V*popr/ek sali są ustawione stoły, 
na nich cerałorwe sz-acłKZwnice; przy 
każdym z grających karteczka z ozna­
czeniem nazwiska i paiństwa; przy k a r­
teczce odnośna chorągiew'. Naprzeciw 
siebie siedzą drużyny. GTają w skupie­
niu. Gd czasu do czasu ktoś z graczy 
podnosi się, podchodzi (tó innej sza- 
ehniwnicy j bada, jak stojbj sprawy są.
siada-^współpairtnera

Stoły są okolone sznurami aby nie 
przeszkadzano grającymi. Mało to jednak 
pom aca: kibice krążą dookoła stołów,

s |i’ją nad gtowamj niłstrrOw. Najwygod 
niej jest tym szachdsbmi. którzy si-yizą 
Pizy 2 i 3 sza-how nicy ,gdyż nie są tak 
narażeń1, jak ci k tó rzy  z n a j d u j ą b l i ­
żej komcow stola
„ i  , ^ hof f > n a  taras. Siedzi tam  Flohr, 

1 n,,stp» i „niewielki4* fizyeznie 
rz o wir S2 znpły, nisiki, młodziutki, 
wygląda jak  chłopczyk. A „chłopczyk* 
ten je jt poważnym kandydatem na mi-
8 .w ,a*a ? osiągnął nielada sukcesy w
ostatnich ialtaeh.

F lohr jest tT o ch ę  niespokojny o wy- 
w >jcj pnrtji. którą, jak później się 

okaz ało, 7, trudem  /rem isow ał. Naoeól 
jednak Flohr należy do najspokoiniej- 
szych graczy Olimpjady.

Mridzę przechadzającego się po sali 
11 eymistrza Rudolla Szpilmana. .lest to 

krępy starszy pan o m iłej dobrodusznej 
twarzy. Nikit nie poznalbv w mm po 
gromcy na (wybitniejszych mistrzów 
króla ataku!

W  pewnym -pukcie sali widzę Iłuin 
kibiców O dra/u domyślam się, że siedzi 
tam sam  król szachowy dr. Aleksander 
AW hin

(Podchodzę bliżej. Uważinie obsprwu- 
ję Aleelrina. Twarz bardzo ciekawa, my­
śląca; am erykańskie okulary; kraw at 
nieco rozluźniony. Alec.hin przypom ina 
mi trochę z wyglądu naszego wileńskie­
go m istrza Kowalskiego: wysoki
szczuipły szatyn, włosy zaczesane wltył 

„Król" gra dziś z młodym mistrzem ło 
tewskim Petrow ym Dwaj Rosjanie spo- 
lvkają się jako przeciwnicy, reprezentu­
jąc dwa różne państwa.

Petrow, przystojny, sympatyczny tnło 
d 7ienie« z rezygnacją robi posunięcia 
ma o piona mniej, a z Aleehinem żartów 
niema. PaTtja b<-z ratunku przegrana. 
Petrow broni się jednak, chcąc, widooz 
nie, przedłużyć przyjemność i nielada 
okazję g ry z  wielk,Bn  mistrzem, Aleehin 
jednak jest wyraźnie „nie w formie** 
Gra jego pozbawiona jest dynamiki i 
twórczej inwencji, jaką zwykliśmy po­
dziwiać w Adechinie. Na Olimpiadzie ule 
dal ani jednej ładnej pairfji. a często 
m iał pozycje gorsze i tylko dzięk i ru ty ­
nie oraz lekowi ze strony swoich prze­
ciwników' remisował.

Mistrz Kahn- bardzo  sympatyczny
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Król i królestwo przemysłu harmonijkowego r wyborcze
Jeszcze jeden kroi? Tak. Król n iem ieck iego  

przem ysłu harm onijkow ego. Zapewne, hartno 
nijka 'istna jest najbardziej pospolitym  i n a j­
łatw iejszym  do opanow ania  instrum entem  m u ­
zycznym , Sprzedają ją na w szystkich  jarn ar 
kaeh i odpustach . Ale, żeby produkcja harm o­
nijek  sz ła  aż w lakiem  tem pie?...

Jest w Niem czech m ieścina, która zw ie się  
T rossingen . (idzie  leży? D okładnie nie wiem , 
gdyż h istorję o  królestw ie harm onijkow em  za 
słysza łem  w  B erlinie. Naw et osoba sam ego  kró­
la otuezona jest pew nym  nim bem  tajem niczości. 
N azyw a się  go poproslu panem  H. Pan Ernest 
H. 1 m ożna się  dom yślać jak iegoś nazw iska na 
Hi-nm-d na lle ld en  i H ildcn, utrafie o czyw iście  
trudno. W ia d in io  tylko, że „król*' jest yv w iecz­
nych rozjazdach handlow ych —  ściślej —  w 
rozh tach. Bo w podróżach sw ych  ptssluguje się  
przew ażnie sam olotem . M oże naw et sw oim , jak 
Bata. A spotkać go  m ożna w każdej stolicy  
państwa europejskiego. Bo odb iorców  na sw ój 
towar ma pao H. w całym  .świecie M urzyni 
afrykańscy ioszą jego harm onijki zaw ieszone  
na szyjach  na cienkich .łańcuszkach, aby je  m iec  
zaw sze pod.. szy ją , gdy przyjdzie ochota  do 
grania.

IV ustach „króla*’ harm onijka to jakiś fe ­
tysz. O czyw iście nie wtedy, gdy na niej gra. 
lecz gdy o  niej opow iada. Żc szczególna przy- 
.jemnościłj op< winda „król" o ow ym  żołnierzu  
wirtem berskim , który pudczas w ojny, rzucony  
na front palestyński, dostał się  c iężk o  ranny  
d o  niew oli Arabów. W śród w szystkich  tarapa 
łów  nie zgubił iy lk o  harm onijki, z którą na 
stępn ic uciek ł ,i oczarow ał grą sw ą inne k o ­
czujące p lem ię arabskie tak dalece, że go przy 
jęto głaścmnie. Odtąd baw if sze ik a  sw ą grą i 
(uumagal mu w pow iększen iu  floty poław iającej 
purły, a otrzym aw szy udział w zyskach , p o zo ­
sta ł na m iejscu i jest tam bardzo pow ażanym  
obyw atelem .

Pros/.ę: czyż to n ie hi.storja z tysiąca i jed ­
nej nocy? A w szystko ów  egzotyczny  w irtem bei 
czyk  zaw dzięcza ustnej harm onijce

Faktem  jest, że w  N iem czech ustna har 
nut.ni.ika jest bardzo rozpow szechniona. A po­
niew aż trudno sob ie  w yobrazić jak iegoś obyw a­
tela N iem iec nie zorgan izow anego w ięc i m i­
łośn icy  gry na harm onijce zorganizow ali się  
pod hasłem : „ lu rm on ijk arze  w szystkich  k ra­
jów  łączcie  się". Jest leż w  N iem czech nh m niej 
jak  7 tysięcy klubów harm onijkow ych . Siedem  
tysięcy! Z lego fi tysięcy  szkolnych . To też bar­
dzo Często sp o lyk a  się  w wędrówkach po Rzeszy  
grupy m aszerującej m łodzieży, a  na przedzie  
orkiestra harmonijkrow a.

Go kraj, to obyczaj. M urzyni lub ią harm o­
nijk i na łańcuszkach, zaś Indjanie z Am eryki 
piłutfn .iow ej mutiiza m ieć te jihstrumenoiki z 
dzw oneczkam i. Zaś w- oczach W łocha hanu-., 
nijka nie ma żadnej w artości, jeśli opraw a nie  
jest sporządzona z czarnego drzewa. (Przy czar­
nej ke'szuii jak iż inny kolor m ógłby w ytrzy­
m ać konkurencję?).

Ale król nie bvłby królem  gdyby fabryki 
jego ograniczały  się  ty tko  do produkow ania  
harm onijek  ustnych. Są przecież jeszcze harmo-

BEZSENNOŚĆ
wyniszcza ora*ni*m

m pow staje często wskutek, zaburzeń układu ner­
w ow ego Roślinne środki nasenne nie w yw ołują  
stępif nia i zaniku w rażliw ości n e iw ó w  oraz nie  
pow odują przyzw yczajen ia . Ziofa M agistra M ol- 
“kiego „P aslverosa“ zaw ierają z n m ą  roślinę  
egzotyczną, o w ybitnych w łasnościach usp ikaja- 
jącycli P assiflorę  (Kwiat Męk Pańskiej). Lago- 
Izą one zaburzenia system u nerw ow ego (ne- 

w icę serca, bó le  i zaw roty gtowy, uczucie n ie ­
pokoju i histerję) i sprow adzają krzep iący, na­
turalny sen. Ze w zględu na sw e łagodne działa 
nie, pozbaw ione szkod liw ych  wpływ ów  ubocr- 
nycli, m ogą być stosow ane, bez obaw y przyzwy­
czajenia  przez w szystk ich  bez różnicy wieku.

Zioła ze znak. ochr. „PA.SIVF.ROSA do na­
bycia w aptekach i drogerjach (składach aptecz-

szac hista francuski jest przyjacielem  Ale 
ehina — „Szurka!'1 nazywa tego osta t­
niego Opowiada im władnie p. Kalin, że 
Alechiin gra ostatnio słabiej, że zaeho 
(Iza obawy co do wynikóyy meczu jego
0 mistrzostwo świata z hiiwctn. jaki ma 
ridliYĆ się wkrótce.

„Nie fen Alechin: coś się w nim zmie­
niło1' — mówi mistrz Kalin.

A może to h  lko chwilowe osłabienie
1 l.rlcnt Alechina zajaśnieje znó'v? Ano 
zobne: vmy

^taję koło stołu, przy Którym gra dr u 
•żyna polska. ■ Wszy stkim interesującym 
się szachami i Otimpjadą jesl z prasy 
wiadomy skład naszego zespołu. Są to: 
Dr Tartakoyyer, Paulin Frydman, Nftj- 
d(»rf, Makarczyk i Henryk Friedman.

Drin/yna ta została wyłoniona po sze­
regu próbnych turniejów* j meczów.

Oczywiście, „primus lit tor parcs“ jaik 
on sam o sobie mówi, jest arcym istrz dr. 
Tartakoyyer. W binoklach, łysy, podobny 
jest rartakow er do dziennikarza 1 ifb in­
nego przeds tawiciela wolnych zawodów 
Jest też. on dziennikarzem szachowym,

njc ręcznr akordeony, banCiłnje i tym  po­
dobne pokrew ne instrum enty. W idać z tego, że  
królestw o jest przyzw oite A jeszcze lepszy d o ­
wód w  tem, że  tSO°/o caloj produkcji Trossingen  
w ędruję zagran icę, a  ty lk o  nieznaczna część  
pozostaje w kraju. W  New Yorku płaci s ię  ’»  
dużą harm onję naw et 100 dolarów i więcej. 
Są to  arcydzieła sztuki w tym  przem yśle, P o ­
śledniejsze sorty idu d o  Francji. H iszpauji. An- 
glji. P olski, Skandynaw ji, a najtańsze d o  kra­
jów  afrykańskich  i azjatyckich . Choć i tam  p o  
dolino sm ak się  podnosi wraz z zam iłow aniem  
do  m uzyki ludow ej. R okrocznie płynie do Tros- 
singrn z tego eksportu jakieś 8— 10 m njonów  
marek.

W7 czasie przeprowadzanej ine-ljora-
cji gruntów w okolicy wsi Kachowiczc 
nad rzeką Bułła (w pow. Słonimskim) w 
wykopanym royvic na głębokości l m. 45 
t m. w pokładach gliiuti pochodzenia dy-

BUłuA RESZT. (Palt). Dziennik „Tem 
po" donosząc o wydaleniu koresponden 
ta „Voeiliki'.scher Bcołiacliter" Fryxleryka 
Webera z granuc Rumunji pisze: Areszto 
wany w Kiszeniowiie korcspontlcnt „Voel 
kiśeher Beotbaeli/ter" brał udział yy mani 
festacji antysem ickie j, do jakiej doszło

L O N D Y 'N , ( P a t ) .  A g e n c j a  R e u t e r a  d o n o s i  z 

S a in r t J e a n  w  N o w e j  Z i e m i ,  ż e  b u r z a  n i e s ł y c h i m e j  

g w a ł t o w n o ś c i  z n i s z c z y  Ja  d w a  s m u c l o - ty  i s p o w o

korespundewtem różnych pism zagranica 
tnych. Dr. T a|,takoyvcr włada doskonale 
językami: francuskimi, niemieckim, an ­
gielskimi, rosyjskim Niestety słabo 
leszcze umie po polsku, gdyż od wielu lad 
zamieszku je iw Paryżu. W  rozmowie ze 
mną wypowiada się mistrz o szansach 
poszczególnych drużyn. Tartakower jesl 
znak°niityni ,.causciircm,,‘, rozmowa je ­
go jest pełna dowcipu i werwy.

Zapraszam m istrza do Wilna. Byłaby 
to gratka dla szachistów wileńskich. Od 
mawia jednak, gdyż ma wkrótce być w 
Paryżu i Hołnndji.

Obserwuje teiż innych graczy poi 
wkich. Paulin Frydman (pisze się przez 
„v“, aby nie pomieszać gu z Friedma- 
n< m zfc lawowa) młody c/.łinĆiok o spo­
kojnych rnchateh gra też spokojnie, 
wnikliwie. .JeLst to ..artysta'* szachowni­
cy. jak go nazwało1 jedno z pism szacho­
wych. I rzeczyw iście, grę Fredm ana cc 
clmje przedeWiszystlk.em artyzm.

Najbardziej utalentowanym z młode 
go „narybku" jest mistrz Najdorf. Mio­
dy rucłidiwy, nieco nieopanowany, gra 
z tem peram entem  i pomysłowo. Sza-

A to T rossingen, to  podobno m ieścino, w 
które, ludzie n ie  tak dav.no jeszcze ży li prze­
w ażnie z  z a |» m ó g  dla bezrobotnych. Żyło się  
tam obyw atelom  z dn ia  na dzień i czeka ło  na 
zm iłow anie boskie. Byty so b ie  tam  ja k ieś łab  
ryczki, a le  o  harm onijce n ik t n ie Domyśla! 
Aż tjaw ił s ie  na m iejscu pan H. W ów czas jesz­
cze nie sam olotem , a le  ca łk iem  dem okratycznie  
koleją. P odobało  m u s ię  m iasteczko, podobali 
mu się  ludzie i dalejże d o  pracy. A dziś niem a  
w m iasteczku an i jednego bezrobotnego, ba, 
ludzie z  s z e r o k i e j  o k o licy  znaleźli zatrudnienie  
w fabrykach harm onij i  narm onijek u stn y m  
Tak m nie przynajm niej zapew niają uprzejm i 
in fom iid orzy . I.. H

I u w jaine-go zn n lez ion o  d w a  zęby  m am ”
!a oraz znaczną cześć szkieletu. Kierow­
nictwo robót zawiadomiło o odkryciu 
w ladze.

antysemicką
w tem mieście podczas kongresu s tro n ­
nictwa narodow o . ohrze-ścijańskiego. 
V ładzc rum uńskie rzekomo posiadają 
dowody, iż W eber był ponrednikiem po 
między Berlinem a skrajnie prawicowe 
mi elementami w Rumun ji, k tóre wspo 
magał pieniężnie

daw ała  zaton ięc ie  zg ó rą  100 sia/tków  ry back ich . 
Liczba ofiar -w ludziach  jes t do ty ch czas n iezn a ­
na. S tra ty  malerjaJOie bardzo znaczne

chiści nfktiją piękną przyszłość p Naj­
dorf owi.

Nasza czwarta szachownica — p. 
Henrjk Friedman zamieszkuje stale we 
Lwowie Mimo, iż brak  mu do stałego 
treningu jakiegoś arcym młraa osiągną? 
p. Friedm an bardzo wysoką klasę gry. 
Na Olimp jadzie mistrz ten gra jodlnak 
nierówno, utega depresjom  i t d  W 
każdym bądź razie stanowi p. Friedm an
b. poważną siłę szachową.

Wreszcie, p. Makarczyk. Gracz ten 
jest obecnie w doskonałej formie, Jest 
to wytrawny „,ołnujiijczytk: p. M akar­
czyk brał już kiilka razy udz.ał w 
olimipjaidaeh światowych, Dotychczas 
może on poszczycić się dobreini wyni­
kami.

Wogółe zaś polska drużyna walczy 
znakomicie i daje się we znaki nawet 
najwybitniejszym mistrzom zacliowyin.

B. Selł.

D aw nej by ło  z  tem  ja k o ś  in acze j. C złow iek 
n a  k rlka  m ies ięcy  p rz ed  w y b o ram  m ógł sic p o ­
łap ać  na kogo w a rto  g ło so w ać  a na  kogo  nie 
M ów iły i k rzy cza ły  o  tem  w szy stk ie  m ie jsk ie  
słupy , śc iany , p a rk a n y  i liche sz ta c h e tk i k tó re  
n a  czas p rzed w y b o rczy  p rze ista i zały s ię  w barv  
n ą  wystarwę g ra fic zn ą : p la k a ty ,  m a o w an k i ode 
zrwy, n u m erk i, a n aw et do-w ńp n e  w .crszy k i. 
Zanim  cz ło w iek  to  ob łaz ił, o b e jrz a ł i w pam ięć  
so b ie  w b it — ju ż  i w ie cz ó r zap ad a ł. A na ju tro  
— n o w a p o rc ja , jeszcze  w y m y śln ie jsza , jeszcze 
k o lo ro w sza , aż oko  rw ało.

A ja k ie  to by ło  c iek aw e, p o u cza jące  i u k a ­
z u ją ce  p raw d ziw e  ob licze  p a r ty  j i p a - ty je k  roz 
nej m aśc i: \ p .  —  p la k a t.  Z jed n e j s tro n y  — 
po tw o rn y  d ra b  z gębą tro g lo d y ty  s ied zi n a  ku 
,pie w ychudź  m y ch . ja k  śm ierć , ro b o tn ik ó w , ied 
n ą  nogą k o p ie  n ieszczęśliw ą z a p ła k a n ą  i g łodną  
w dow ę z  w y m izero w an ran  d z ieck iem  n a  ręku  
d ru g ą  —  w g n ia ta  w  z iem ię ch ło p a , b iednego , 
ob d a rteg o , w p o d a rty c h  łap c iach . Je d n ą  *-eką 
c ią g n ie  n a  p o s tro n k u  o s ta tn ią  k row ę o zap ad  
ły ch  b o k a c h  i su ch o tn iczy m  py tk u , k tó re j ogo­
n a  u czep iła  się ro zp acz liw ie  ta k a ż  w y ch u d zo n a  
g ro m ad k a  dzieci w iejsk ich , a  d ru g ą  —  k ręc i 
c en try fu g ę , z k tó re j m u  s ię  sy p ie  do k ieszen i 
c a ła  u lew a zło tów ek. A u  d o łu  —  o b jaśn ien ie- 
to o n i —  tak  będzie, jeżeli o d dacie  n a  n ich  sw ój 
głos. A tuż z d ru g ie j s tro n y  jz lakatu  —  ru m ia ­
ny, tłu śc iu tk i, z ro z ra d o w a n a  fiz jo g n o m ja  jeg o ­
m ość dz ie li ro b o tn ik o m  c ia s tk a , o w in ię te  w pię 
c ioz ło tow e p a p ie rk i, a no g ą  p o d su w a  w dow ie 
z dz ie i k iem  p ieczo n ą  ge.ś n a  póom isku. Pod
-i
sjKidem n a d p is : t0 m y —  tak  będzie, jeżeli 
będ ziec ie  na  n as g łosow ali.

Albo inny  p la k a c ik  zn ęk an y , o  w y sch n ię ­
tych  p iszczelach  o hyw atel, p rz y k ry ty  ty lk o  lis t­
k iem  figow yirt -w induje zJany p o tem  do K asy  

sk a rb o w e j o g ro m n ą  p ak ę  p ien ięd zy , po  k tó re  
ch c iw ie  w y c iąg a  b iu d n e  łap y  ro z cz o ch ra n y  eg­
zek u to r p o d a tk o w y  z m in ą  b a n d y ty . A obok—  
na  dw óch  tłu s ty ch  aż  do  h u d k o śc i k o n iac h  
p rz y je żd ż a  do kasy sk a rb o w e j ch łop  w- m e lo ­
n ik u  i p rz y  k ra w ac ie  i g w ałtem  -wciska za pu 
d a tk i  m ize rn y  ba.nknocik , k tó reg o  k a s je r , o 
sy m p a ty czn e j tw arzy , w ym yty , ogolony i p ięk  
n ie  uozesany nie c h c e  p rz y ją ć  i ze w strę tem  
od p y ch a . Pod  sp o d em  —  te  sam e  n a d p isy : to 
o n i —  -to m y .  J e ż e l i  chcecie ... to g lo su jc ie  n a  
num er...

O dezw y. „T o w arzy sze , ro b o tn icy , w łośc ią  
n ie, o b y w a te le ..."  czy in acze j. „ P a n d a  w ydrw i 
g roszów . o b sz a rn ik ó w , rek inów  k a p ita u s ty cz  
nych ...“ . A lbo : ..Z g ra ja  k o m u n is tó w , b e zb o ż n i­
ków , w rogów  k o śc io ła  i lu d z k o *  C ziow .ek 
o iirazu  n a s t r a ja ł  się n a  to n  dyskusy j  se jm ow ycn  
i z p u n k tu  p rz y sw a ja ł sob ie  p a rty jn e  cbw vty  
re to ry c zn e . „Gzy w iecie..."  —  w yliczenie  c z a r ­
n y ch  fak tów , k w a lif ik u jąc y ch  h u rte m  w szy s t­
k ie  p rzec iw n e  p a r tje  d o  k ry m in a łu ... „Czy ch ce­
cie ..."  R a jsk i c b ra z e k , że  i M ahom et ze sw oim  
ra jem  p rz y  n im  k iep  i fu szer. „P recz ..."  — 
d łu ższa  lila n ijk a , k to  to  te n  „p recz" . „N iech 
ży je "  —  tak o ż  o tych . k to  m a  żyć i ludow i b ło ­
gosław ić. „G łosu jc ie  n a  n u m er..."

Dziś o  „ p reczach  " ja k o ś  nii słychac. P rz y ­
cich ło . O s ta tn io  ty lk o  *oIo k to ś  d la  d o b itn o śc i 
z ro sy jsk a  k rz y k n ą! „ w o n “, ale  g łos łen  po zo ­
sta ł b e z  echa.

D o b rze  by ło  d a w n ie j. Ja sn o , w yraźn ie . C z ło ­
w iek m ógł sobie u-brać i w y b ie ra ć "  w edług  
‘gustu  i u p o d o b an ia . N u m erków  m ó g ł sob ie  ty le  
n a  z ap a s  u sk ła d ać , że  jootem p rz e z  c a ły  ro k , a  
ja k  d o b rz e  p o sz ło  to  i n a  c a łą  k ad en c ję  se jm o ­
wą o p a p ie r  h ig jen iczny  n ie  p o trze b o w a ł się 
fraso w ać. A i p o  w y b o ra ch  hecę m ia ł  d o d a t ­
kow ą, b o  to po są d a c h  m ężo w ie  w yborczy  p n e z  
k lik a  ta t się  c ią g a li: a  to o b ra z ił, a  to  n a  wiecu 
o p o n en to w i lag ą  głow ę rozlom ota*  a to  za rze te l 
n ie  o d d an y  głos nie- d o p łac ił i inne sp raw y  
w yborcze. U ciecha b y ła  i p ra c a  spo łeczna  
P a r tjo n i i co  z n ak o m itszy m  w  gębie czy w  
k ab zie  ludziom  się  s łu iv to . n a ro d o w i —  inacze j 
m ów iąc  A sza ry  o b y w ate l społc< znte się o św ie ­
ca ł i idąc  do  u rn y  w y b orcze j, w ied z ia ł k to  z ło ­
dz ie j, a  kto nie, k to  go d o  skóry  o b edrze , k to  
d e  k o szu li, a  k to  d o  p ó łk o szu lk  i ty lko . Z k u p ą  
n u m erk ó w  w g arści w  lo te ry jk ę  m ógł się z a b a ­
wić, oko  m ru ż ą c  i om ack ion i szczęśliw ą k a rle -  
luszkę yyyciągając.

D zis tego n iem a. K łopotu  n ap ęd z iło  się oby 
w a letom , że to tak  Wiz tłum aczi ń a*iszow vch; 
co, jak . kogo?

Ano, n i e m u  r a d y .  W y p ad n ie  c.byba jk ijs ć  
i g łosow ać bez ż ad n e j doty-chczar-owej w ybór 
c,zcj ro z ry w k i. ...wioz-
■ ■ ■ . . . I . i i . i n i e   --------------

I MIEJSKI TEATR LETNI \
J w ogrodzie po-&en,arJyńsK,m C

< Dziś o godz, 8.30 wiecz r
MUZYKA NA ULICY

5 Ceny zniżone fc .........

nycV
W ytw órnia M agister E. WOLSKI, 

W a rsz a w a . Z ło ta  14, ni 1.

polowań się  zbliia

T r o p i e n i e  z a j ą c a  i a p o r t  z w i e r z y . . /

Szkielet wanilia znaleziono w paw. sł&ninRkim

Wydalenie z Rumunjf dziennikarza niemieckiego
za działalność

Straszliwe skutki burzy morskiej
w Nowe] Ziemi
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Pożegnanie konserwa­
tora Lorentza

W c z o r a j  w  s a l i  S l o w a r z y s z e n i a  T e c h  
n ik o w  (iT zy  ml. W  Hf fn.sk.iej .13 g r o n a  
w sp ó ip r.M c o w in fik ó w  p r z e w a ż n i e  wyż - 
s z y o l i  u r z ę d n i k ó w  z U r z ę d u  W o j e w ó d z  
k io g o ,  z e g n a ło  o d c h o d z ą c e g o ,  j a k  w i a d o  
m o ,  n a  i s t a n o w is k o  \ e i c e d y r e k t o r a  M u fce  
m m  \ a r o d o w o g o  d o  W a r s z a w y  k o n s e r ­
w a t o r a  d - r a  L o r e n t z a .

N a  p o ż e g n a n i u  to m  o b e c n y c h  b y ł o  k o  
ł o  4 0  o s ó b  z p p .  w o j e w o d ą  J a s z c z o ł t e m  i 
w i c e w o j e w o d ą  J a n k o w s k i m  n a  c z e le .

Oświadczenie
Zerządu Okręg. Stowarzyszenia 
„Riidz na Policyjna41 w  Wilnie

P ow ołując się  na ui hw ałę zebrania, odby­
tego w .sobotę dnia 24 sierpnia 19115 r.. na któ 
rem w szystkie członkin ie B odziu; P olicyjnej po 
stanów iły w ziąć grenijaliiy udział w wyborach, 
zw racam y się  do .Nich z gorącym  apelem , żeby 
nie zaniedbały tego najw ażn iejszego obow iązku,
— obow iązku wobec 1'anstwa.

Jak wiadom o, w W i luk została w ysunięta  
jedyna kandydatura kobieea p. WANDY PEL  
(.Z Y N S klliJ , znanej działaczk i niepod ległością  
wej i publicystki, prucującej sp o łeczn ie  na te ­
ren ie W ilna i Ziem i W ileńsk iej od  szeregu  
lat.

k om ite t Z blokow any, li O rganizaeyj k o b ie ­
cych naw ołuje w szystk ie kobiety w ileńsk ie do 
ji^dnomysilnego poparcia tej kandydatury, za 
względu nu w ysok ie  wartości obyw atelsk ie  i pra 
w dziw e zasługi p, P elczj nskiej. Zueząu Okrę 
gowy Stow arzyszen ia „Rodzimi P olicyjna“ w —  
W ilne solidaryzując się  w zupełności ze stan o  
wiskiem  w yżej w ym ienionego k om itetu  w zyw a  
ze sw ej strony w szystk ie C złonkinie żeby dólo- 
ży ly  w szelkicti starań w eelu poparcia kandy­
datury p. Pełczyńskiej.

Sekiretar.k.i P rzew o d n icząca
M Jasińst a. L. Uuczowska.

ijedoocicu ie  Z aw odoie  Poi&tie 
w Akcji w yboretej

Związki zawodowe N. P. R. 
nawołują do grosowąnla

Po  zap o zn an iu  się z sy tu a c ją , jak u  w y tw o ­
rzy ła  się* w okręg ach  w y b orczych  p a  d n iu  14 ym  
s ie rp n ia  r. h ,  —  W ydzm i R ady Z jed n o czen ia  
Z aw odow ego 1’oilskicgo na posied zen iu  w d n iu  
22-im  s ie rp n ia  r. b. w P o z n a n iu  p o stan o w ił co  
n a s tęp u je :

„Minut, iż nie wszyscy kandydaci na postów  
z ramieniu /.JA ' zostali przez kolegja w yborcze  
wybrani, ni" m oże to być pow odem  do w strzy­
m ania się od udziału w wyborach i uchw ała  
Rady 7,ŻP z dnia' 25 lip ca  r. b w sp raw ie wy 
borów tłu ciał ustaw odaw czych w iiiua b yf przez  
w szystkie zw iązk i Z żP  śc iś le  wykonana.

W tyeli okręgach w yborczych, gdzie niemu  
kandydatów ZZP należy głosow ać na kandy­
datów , którzy odnoszą s ię  przychyln ie d o  lute  
resów św inta pracy.

W szelk ie  instrukcje n iezgodne z pow yższą  
uchw ala, ni,- m ogą być an i wydawane, ani w y ­
konane".

  oiOo------

Wizyta kanonierkl 
aurtskiej

GDYNIA (P at). Dziś o gudz. 10 po ru czn ik  m a 
ry n a rk i w o jen n e j K arn ick i jak o  oficer łączniko 
wy w ita ł n a  re jd z ie  naszego .porlu k a n o n ie rk e  
d u n sk ą  llo ly  w o jen n e j iie.skytU-reu", na k tó re j 
po k ład z ie  z n a jd o w a ł się k o m a n d o i Godbryd H an 
sen, d o w ó d ca  g ru p y  okrętów  duńsk ich , idących 
do Gdyni. Naskiulok silnego w zburzen ia  m orza 
to rp ed o w ce  „S p rin g erb n " , „Harves.1en‘‘ i „Sto- 
ren “ nad esz ły  z opóźn ien iem  o godz. 13. W  pój­
cie w o jennym  gdzie s tan ę ły  okiręty d u ń sk ie , powi 
la ł je  m ie jscow y  k o n su l kralesfiwa D anji p. By 
czkow ski, poczem  dow odca g ru p y  k a m a n d o t H an  
sen l  ad ju ilantem  i tow arzyszącym  oficerem  łą 
czniikowym K arn ick h n  złożył w izyty dow ódcy  
Holy w o jennej k o n trad m ira łó w - U nrugow i, Lotni 
sarzow i rząd u  Sokołow i oraz konsu low i Rycz 
kow sk ie tnu  Po pew nyni czasie  k o n ira rin i.m i 
H a n s e m  rew izy tow any  b y t na p o k ład z ie  k a n o m e r
ki B esk y ttc ren " . Goście pode  jm o w an i by Li w cią  
gu d n ia  dzisiejszego przez ko m isarzu  rząd u  lie-r 
ballką i przez ko n su la  d u ń sk ieg o  ob iadem . W 
przy jęciu  w ziął udzia ł, b aw iący  w G dyni poseł 
nad zw y czajn y  i m in . pe łn o m o cn y  król! Da 
nji w 'W arszaw ie p. Schou, p rzedstaw icie le  sfer 
w ojskow ych i a d m in is trac y jn y c h  i t o w a r z y s k i c h

Gdyni.

Massolini o fiarow ał m a rs iiłk o w i 
C iaD g-R ai-Szekoii sam olot
SZANGHAJ (Pat) —  G enerał L-ordi, k tó ry  

sło i n aezele m isji d o radców  n \.,,sk ic!i d la 
sp raw  lo tn ic tw a eh m sk ieg u  w yjechał z Nan- 
C zangn  d o  A fryki W schodn ie j. S tanow iska  jego 
o b ją ł p łk . Scarconi. P ilo t, k tó ry  p rzy w ió zł lila 
•M a.szatka G zang-kai Szeka w ielki sam o lo t w 
d a rze  od M ussolin.ego.

Nasi kandydatf

fc yc zk fl

Sfci w
pełnint swe

lershiiruti i i r a /  w P n ry ż .u ,

1(111 rdtoó JhNiff-soreini f mslyl ml u

p r z e e iw g rozliczą.
leczenia” alkoholików i innych nabkoma 
n ó w .

Z a in ic jo w a ł  i pt-wlen czas kierował 
.,Ośrodkiem neurrtlosicznym dla cfeSfiW 
w wieku szkolnymi

Z a p o c z ą tk o w a ł  — pozuiszpilalm!i otł*« 
kę iuio psychicznie chorymi w 
Udzielał się. także pracy i '-a l)o!u SP 
lecznem. Był Prezesem Wileńskiego s-
miitftii W o j e w ó d z k ie g o  P o p ie r a  m a  -
bu Narodowego i Organizaeyj -Sp 1 
nych w Wpińde.

Katolicy o Marszałku Piłsudskim

Proif. -Sinni.sktw Wkidyciziko tirml/il 
.sic- yv BCÓfWim w- 1X78 roku. Ukoncz i 
kowieńskie gkunazjum  . Wy dział Lelkar 

Moskwie (w 1902 r.). potieem .tz-t 
sluidju w Akadem ji Lekar-

lkiy". p iano  postępowej młodzieży 
katolickiej, zarnieszcz-t w oslalnim ji rze 
2 artykuły oWiarszalkn Piłsudskim. W ji 
dnym z nich prof. h v o  laworski mów iąc 
o przesłankach kultu cHst -otsolby Marsza! 
ka pisze:

„I)In katolików , których iti-guuem jest l’ax. 
ii in n y  tu w ątpliw ości. Kult dla o.wih;- M arszalka  
Piłsudskiego, to przedew szystkiem  kult diti tyeli 
wyży n ducha ludzkiego, które nazyyvamy boha­
terstw em . \  bohaterstw o leży yv u* jglębszcj 
istoc ie  katolicyzm u.

M aksymalny w ysiłek  -vn»H i uczucia sk icro  
wany dla służby idei, z zupełnem  odrzfi-euiem  
luorui-niów osob istego bezpieczeństw u i osubi 
stej korzyści oto g łów ne cechy bohaterstw a, 
a tylko człow iek obłąkany nienaw iścią lub zu 
pełnie głupi m oże tych cech M arszałkowi 1*11- 
udskicinu odm ówić

K ażde bohaterstw o, w iinię jakiejkolw iek  
idei, godne jest szacunku. Dla knlotika jednak, 
kw.estja zasadniczą jest, , ezy idea, <lla której się  
walczy i cierpi jest ideą słuszną i sprn wi<-(Vii u :t 
czy też szkodliw ą i z et; ką ehrze.śeijańską  
.sprzeczną.

Z tego punktu w idzenia, ro-zp.iiniętywiijąc 
półw iekow ą nadludzką pracę .Marszalka P iłsud­
sk iego, żaden objek ływ nie m yślący c/luurick nic 
m oże m ieć wątpliyyo.ści''.

W dalszym ciągn arłyLulii autor pu 
schHJraiktcryzoyyaniii (rzęch Plfiipoyy p ra ­
cy Marszalka konkluduje:

„K tórykolw iek z tych trzech chipów  bę­
dziem y rozpatryw ali, słuszność i piękno ideałów ,

dla których Marszalek P iłsudski w alczył i pra­
cował. schyla przed Nim głow y.

i o le i  w su ic ie  dla hohaterslw li, jaki w dii 
s / f  sw ej winien żyw ić każdy katolik, pihstać 
Marszalka 1’ilsiidskicgo m oże i m usi zająć jedlin  
z m iejsc naczelnych, jako jedno z najdoskonal 
szych wcieleń tego bohaterstwa w dziejach ery 
chrześcijańskiej".

W drogim artykule w tymże n-rze 
,.Pax u'‘ podipisiUiMn inicja.ami \  >1. W.
m. i». czytamy

„W dziejach w spółczesnej Europy wielu  
m am y w ielkich ludzi, którzy na dtugo zakreślili 
lin je rozwoju Huilów; przyw ódców  narodom  nic 
brak, na w schodzie i na zachodzie. Żadnemu 
z nich nikt nie przypisze chw al; ZDudowunia 
państwu rów nego Polsce; a n iejeden będzie ubal 
chw alę herristratosową. Zresztą kto w idział 
stosunek Europy do M arszałka w chw ili Jego 
zgonu, fen w ie. że Europa św iadom a była. iż 
traci jednego z najw iększych sw oich  synów  
Bezstronny a  obcy historyk uważa go za jeti 
negia z tych osiem nastu  wodzów , których oręż  
od  zarania dziepów  decydow ał u io.sucb św iata.

Jakie zajm ie M arszalek Pftjilitfcki miejscu 
w dziejach kościo ła , to już wskazał jeden z uuj 
większych w spółczesnych lego K ościoła książąt: 
jest on o  obrok zw ycięzców  z pod W iednia i I.e- 
pantu. Gzem był dla Kościoła w l-ol.sce? Znowu 
Cytuję słow a jednego z najw iększych naszych  
pisarzy katolickich: ..nigdy nie używ ał religji 
za atut w wal Ce politycznej... dbał o  to. by 
nowa P olska, jaka budow ał, była Bogn i K oś­
ciołow i wierną".

D zieje niew ielu znajdą mu równych"
»

skit-j w IVUts1 
nne Wjjinm i w Berlinie.

\Yi 1 (IIU rolku zasiał wybrany Dacen- 
Akakk-mji Lekaoskiej w Peiiersbur-

Przypotcwania wojenne Włoch

tom
git a w
t*syehoneuroiolgi^znogo lanUże.

W 1919 roku — pruilesor nad/.\v\ 
ezajny USB., a od 1920 rolku profesor 
z.v\;icz.aj-ny neuroiloigji Hvł Dzidkftąs ni 
Wydziału i.eikarskie-go l .liwć-rsyletii W i 
led-skiego we wsiępuvm okresie organi 
zaeyjn\'m. Ogłosił drinkiem przeszło -HI 
prac nauiko'\vyc.h ze swej speęj.ilnośf i.

Został wybrany członkiem koTespon 
(leniem kilikn nankow vcli Towarzystw 
zagranicznych.

W czaisię wojny pobLo*— iiois/.ewic 
kiej b.vł w szeregach Wojska Bialskiego 
Jalko ppullkownik lekarz. Był Konsiiillau 
tem Szpitali Wojsk Li;fwy Środkowej 

Od lat 1" pracuje na lecenie Wilna. 
W końcu 19IX rolkn zainicjował koniec/ 
noś, nu jry-cblcjszcgo -Wskrzeszenia Uw; 
wersYb-ln' WMeń6kie«« i zapoczątkował 
pracę nad odbudowa o-j ^wzccloocy.

/  ie -o inic-ljn1 vwy powislaly w- W tJnie. 
W i.Iei4lkie To warzy d\. o Ncurologicz.uą 
Wdę,iskle Towarzyslwo „Mens dla wal 
k z -i|lk obol izmem i hmemi nałogami. 
WileiiLsk, Oddział UGtskiogo Tow m /ysl- 
wa Psyclijaitrycznego.

Z o rg a n iz o w a ł

La dow u nie. inni, c jn lu  w o jennego  i k a n i n a  o llirzym ic o k r ę l \ . o d p l; w nj.,cc do A fryki.

Strajk chłopów w Litwie uie gaśnie
Wilcnsiką Hora dnie 

Wilcńsiką Poradni-ę dla
BERLIN (Pat.) N iem ieck ie biuro łuform a- 

eyjne drniiasi z Kowna, że strajk ch łopów  litew ­
sk ich przeciąga się. W śnudę w K ownie nie m o­
żna było rów nież (loslać m leka. W  zw iązku z 
krwawemu zajściam i, kom endant m iasu Kowna
w yJał rozkaz zastosow ania jak lijstirow szyeli 
on k cyj praooiwko slrajkiijącyiii. W oludn « h 

ob.jęych .strajkiem służba iw opiec/cństw u zo ­
stała wzinocum iiii przez w ystanie oddziałów  kon 
nej policji.

. "  zw iązku z i tnij wypadkam i, w dniu wczo 
rajszym  .dl,; lo stę nadzw yczajne (lOsiedzeiiic 
rady m inistrów .

Skutki rozruchów
BEitLIN. (Pat.) N icniieekie biuro Inform a­

cyjne dnoiosi z K owna: 1 Itewaka agencja te le ­

graficzna kom unikuje, że  przy likw idacji roz 
l-ueliów w łościańsk ich  w l.itw ie  i>oiud)iiowcJ 
4 policjanci zostali ciężko l-amil. a 3 demon  
strunę! zm arli z odiiiesiionych ran. PozaU-ni jest 
w iele osóh  lekko rannych

•Ablsyński Czeiwony Krzyż

Sensacyjna puDlik&cja pośm iertna 
p łk . L a rren cea

Nakład 10 egzemplarzy w cenie 
500.000 doi. za każdy

VOM ł  JO łłK  (Pal) —  D zienniki nawujoriskie 
ć i,noszą, że  tam tejsza firinu wydaw nicza „I>ou- 
b" d a ; . D oiun and Co." og łosiła , że w jesieni 
« !<» oku ukaże s ię  « druku ostatni rękopis 
■ u m I, go palkow nika Lawrenee, zatytułow any  

M m l . R ękopis ten u k a if  si(; M kft w 

egzem plarzach, przyczem  eena sp .zed ażn a  ma

v i L r ? t T a w ysokości
.i«(t.0,tó d#.iar„v za egzem plarz. Prawa prztMru

liartteo su row o  zastrzeżone. Ręko­
pis zaw iera lii) 50(1 s ló w  
do nflr julm j

-•>„ w czasie  w ojny św iatow ej i przy za 
warem pokou.

•).lk w iadom o pulkuw nik Lawrenee wyra 
•-■*1 ,<■ zeso n a .iie , Iż Angljn przy rokow aniach
” 1 >wych nię doti-zyuiala obletnje złużonyeli

Arahiaai.

(HliMisić s ię  ma on 
polityk i l-zudu W ielkiej Bcyłanji

w -**•
zonj książąt ^bisyńskich,

nu czew

bulw? Obary Katastrofy
k o l e i b t i n e j  w  B P J i i n l e

R E R LlN . (1’iit.) W  dalszym  toku  p ra c  pvo- 
w-adz / r i y c h  na m ie jscu  k a tn s t/o ly  w lu n elu  ko 
lei po iG ienm ej u a fra fio n o  dziś k ro tk t) po pó ł 
n o c y  n a  zw łoki dz iew ią te j -ofiary kalast-ru ty , 
L tóre  oku ł,, godz, 4-ej ra n o  w ydobyto  na po- 
w ierzch,nic z i e m i  O koło godz. 8-ej ra n o  d ru ż y n a  
ra to w n icza  o d n a la z ta  zw łoki dziesiątej o fia ry .

^
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Trzeci etap biegu Warszawa —  Berlin
T ra sa  Irzrc ieg tt e ta p u  m ięd zy p ań stw o w eg o  

w yścigu k o la rsk ieg o  P o lsk a  —  .Sic iu ry  p ro w a ­
dziła  z K alisza p rzez  J a ro c in , Ś rodę i  K ó rn ik  do  
P o zn an ia . D ługość tra sy  w y n o siła  151 k im .

T a k ty k a  d ru ż y n y  p o lsk ie j m ia ła  być id e n ­
tyczn a  z w czo ra jszą , t. j. u c ieczk a  z a ra z  za 
s ta rte m . P lan  ten  z rea lizo w an y  zo sta ł ty lk o  ez<; 
śc icw o. .Ucieczkę z rea liz o w a ła  trójka* K ap iak , 
S ta rzy ń sk i i Z ie liń sk i, k tó rzy  zdobyli do  Stttt 
m tr. p rzew ag i. J e d n a k  na  31 k lin . dosz ła  iełi 
liczna g ru p a  k o la rz y  zaró w n o  p o lsk ic ii, ja k  i 
n iem ieck ich .

P ie rw sze  k ilo m e try  o b f itu ją  w liczne w y ­
p ad k i. i \a  trzecim  kim . od  s ta r tu  m is trz  N ie 
usicc B ochni p rzeb ił gum ę po tein  /n ó w  d ru g ą  
gum ę i ro li w w yścigu n ie  o d eg ra ł, ja d ą c  p o d o ­
b n ie  jak  w p o p rzed n ich  c iu p ach , na k o ńcu . W 
S k a lm ie rzy cach  p rzeb ił gun ię  M ichalak . P o z o ­
s ta ł  z n lin  do  pom ocy  K o łodz ie jczyk . K o larze  
n as i s tra e ili  na  re p e ra c ję  n ieca łe  2 m in u ty . Na 
5-ym k lin . za  K aliszem  u leg ł w y p ad k o w i N ie­
m iec H iip feld . S trz a sk a ł on k o lo  i zgiął w idełki. 
P o /a tc m  poH ukl sic  d o łk li iu t  i m u s ia ł się  w y­
cofać z w yścigu.

Pczez S n  s ię  p rz e jec h a li razem  po S tarzyu  
sk in i: M ich alak . K onopczyńsk i i W asilew sk i a 
w p o lto r r j  m in u iy  po n ich  fg a a e z a k  i  T arg o u  
ski. z a s ta w ia  jąc za  sn h ą  o  pó l m inu ty  G aleję.

W obec tego. że w czo łów ce było ty lk o  2 cli 
Pi luków - k o larze  nasi z as to so w ali od  m iasta  
Ś rody m an e w r o p ó ź n ia jąc y , chcąc  dac  m ożność 
podciągn ięc iu  się  d-a n ieb , jad ą cy c h  z ty lu  Niein- 
eow..\laiH*wr u dał się . T em po w yścigu  u d a ło  się 
P o lak o m , zm nie jszyć  do  20 km . n a  godzinę. 
Okazałm się jed n a k , że ta  ta k ty k a  w yszła  n a  k o ­
rzyść llu u sfu td n w i. k tó ry  n a  tym  o d rin k u  zd o ­
był p rzeszło  !l m in u t p rzew ag i

N a m etę  w P o zn an iu  p rz y b y ł pierw szy ze 
zn aczn ą  ró ż ire ą  czasu  l iu u sw a ld . d r ip im i w 11 
■ta ■“ t

Kryzys wśród wioślarzy
Do je s ie n n y ch  reg a l w io ś la rsk ich  na  W ilji 

k tó re  odbędą się 1-gn w rześn ia  /g to sz e n ia  na  
dostały ty lk o  k łu b y  w ileńsk ie  i WJŚS G ro tln j 
Zgłoszeń je s t b a rd z o  m ato  i n a  14 p ro g ram em  
p rzew id z ian y ch  biegów  pofpw a ndbędzieNsię wal 
kow eram . Ni# Jiędzie żadnego  b ieg u  p ań  P b  wa 
kow a jest bez k o n k u re n tk i. liez k o n k u re ii-  
tek  ,są rów nież  p an ie  z M il. T. W

N ajc iek aw ie j z a p o w ia d a ją  się  b iegi czw ó­
rek  pó tw yścigow yeli. In te re su ją c a  rów n ież  po 
w in ien  w ypaść b ieg  czw órek z 'u d ,z ia łe m  ż -r 11 
osad  WK.S G rodno  i WJvS !>migły.

(Regaty ro zp o czn ą  się  'p rzed tiiegam i w sobo 
tę o godz. 14-ej. W, n ied z ie lę  zaś odbędą się 
fin a ły . P o czą tek  o godz. 14-ej. M eta p rzy  p rz y ­
s ta n ia ch  w io śla rsk ich .

W stęp  na p rz y s ta n ie  ‘25 gr.

Przed meczem bokserskim 
Polska —  Niemcy

N adch o d ząca  n ied z ie la  stanow ić  będzie  je ­
dno  z n a jw ięk szy ch  w y d arzeń  w po lsk im  b o k ­
sie. W  d n iu  u  ni na s ta d jo n ie  W iojska P o lsk ie ­
go w obec d z ie sią tk ó w  tysięcy w idzów  nasza  r e ­
p re ze n ta c ja  ro z eg ra  sw o je  20-1 sp o tk a n ie  m ię ­
dzy n aro d o w e.

P rzec iw n ik iem  iPokski będ zie  d ru ż y n a  N ie ­
m iec, z k tó rą  w alczy liśm y  ju z  G -krutnie. Ze 
sp o tk ań  tych ly lko  1 u d a ło  n am  sic ro z s trzy g n ą ć  
na sw oją  konzyść. Po p a ru  m ile jnycli p o ra żk a ch  
bok se rzy  n asi s ta n ą  do now ej w alk i z w olą  zwy 
cięstw a.

-Spotkanie o ifbędzie  się pod gołeun niobem  
w Jw ie tle  p o tęż n y ch  re flek to ró w . Mecz o rg am  
zaw an y  jes t z w ie lk im  rozm ąciłem , try b u n y  b ę ­
dą w .stanie, pom ieścić p a rę  d z ie s ią tk ó w  tysięcy 
w idzów.

Mecz P o lsk i z N iem cam i s tan o w i n a j t r u d ­
n iejszy  egzam in  naszy ch  bokserów  iprzed ig­
rzy sk am i olim pijsk ietm i w B erlin ie. Z aw odnicy  
nasi. tren o w an i od  dłuż.szeg-o czasu  w sp e c ja l­
nym  obozie  w G IPW , w y k a su ją  d o b rą  fo rm ę.

i pól m in u iy  za  n im  w p ad ło  na  to r S-m iu ko la  
rzy  —  5 P o lak ó w  i 3 cli N iem ców . P ro w ad z ił 
S ta rzy ń sk i, k ló ry  n a  5-ifi k ilo m e trz e  pod  P o zn a  
n iem  d o szed ł czo łów ki. N a o k rążen iu  finlszo- 
wein N iem cy znow u o k aza li s ię  lepsi i 7ep ch n ę li 
n aszych  k o la rzy  n a  d a lsze  m iejsca.

Przy w jcździc  n a  teir N ap ie ra ła  p rz eb ił gu 
m ę ,  bo niu b a rd z o  u tru d n iło  f i n i s z .

Szczegółow e w yniki trzec ieg o  e ta p u  są  n a ­
s tę p u ją c e  — w czasie :

1) N aosw ald  (N iem cy) 4:26:25
2) L epp ich  (N) 4:37:50
3) W ierz  (N( 4:37*50,2
ł) N a p ie ra ła  (P o lsk a) 4:37:50,4
5) K n p lak  (P) 4:37:50,6 

i n a w a M H H H H n H H n N n i M i

Święto sportu robotniczego w Spalę

\ \ t  n iedzielo m lhyJo siy w Spjili* d o ro czn e  św ię to  sijiorlowe kluu>ó\v ia-hryu/.nycli w uj. łtu l/k iego . 
1*0 \vsU5j>nvclil u roczy sto śc iach  odbyła  się  o ick  łow na do łilad .i ]>r./Cd ł \  Prezyiltm  leni K /p lilr j  

Na zd jęc iu : D efilada k lu b u  iohiiczo-'l>ałonow ego W idzew sk iej M an u fak tu ry

Wczorajszy start lekkoatletów amerykańskich
* Warszawie

Dziś pojedynek Kucharski —  Robinson
W e .środę o d b y ły  się na .stadjonie W ojska  

Polskiego w W arszow ic za,wody lekkoatle tyczne  
z udzia łem  zaw odn ików  Amerykańiskiich.

W e wszysllkioh k o n k u ren c jach  z w y ją tk iem  
sztafety  z w  y cię żył i lekkoatleci A m erykańscy , de 
m onstrujjąc w ysoką Masę, W y n ik i p rzed staw ia ją  
się następ u jąco :

110 m tr, przez p ło tk i: 1) Niem iec (P) 15,3; 21 
Hrrslifor.h 15 7; 3) I'łaiwczyk.

W  (biegu na 100 ffl fakwo zw yciężył Andei 
so*n —  10,0 s p r/ed  K raw czykiem  11.2 fi. i Za - 
słomą.

W  skoku  o tyczce zw yciężył HuslifoiMili wy 
irk ie m  300 om. p rzed  Sohneid rem  380 n u ,  Z a­
krzewskimi 300 cm i Pław czykiom  350 cm.

W biegu mi 5000 m zw yciężył Nnji 15:18 s., 
przed  F ija łk ą  15:30.4 s., W iśniew  skini i H a rt'i

Polskie lekkoatletki walczą z Niemkami w Dreźnie

Trójbój pań

6) S ta rzy ń sk i (P) 4:37:50,8
7) W asilew sk i (F) 4:37:51
8) T arg o ń sk i (P) 4:37:51,2 
!l) W eiss (N) 4:37:51,4

10) M ichalak (P) 4:37:51,6.
Wr k la sy fik a c ji d ru ż y n o w e j trz e r irg o  r ia p u  

L-s/e m ie jsce  zaję li .N iem ey w* czasie  18:19:j 6.6. 
I> u s  d ru ż y n y  p o lsk ie j 18:31:22.8.
W k la s , li k ac , i o g ó ln e j całego w yścigu  pro 

w adzą rów n ież  N iem ry .

Kolarze wczoraj odpoczywali
W cz o ra j f u la rze  o d p o czy w ali w P o z n a n iu . 

D ziś odbędzie  się  s ta r t  z P u z n a n ia  do  P iły .

kiem .
W rzucie  m iotem  n iew idzianą  w W arszaw ie  

kłusa; zad em o n stro w ał A m erykan  im l)rev er zy 
sku jąe  wymik 50,08 m, d rug ie  m iejsce  za ją ł Kar 
ltnrir«sk* 32,02 m.

W biegu ua 400 ro. p ierw sze m iejsce zajął 
u iew y sila jąc  się Andersom z w ynik iem  51.0 si k.. 
2) Kocoń 53,2 sek., 3) Z aw ieja.

W  skoku  w dał zw yciężył H anke  673 om 
przed N iem cem  050 cm  i G ostkow skim  048 cm.

W sz tafecie  4x100 zw yciężyła p ierw sza  d ru  
żyna I.rg ji w składzie. U szyński, Lada, Dow na 
row icz i K raw czyk, m ając  ez,as 44 1 sek. przed 
A m eryką 44,3 sek

Bieg n a  800 m k ló ry  m iał być gw oździem  
p ro g ram u  n ie  doszedł1 do sk u tk u  w skutek  niedy 
spo/.ycji Km b a rsk ieg o  i odbyć się  ima d/Lsiaj.

W  n iedziele  na M ad jon ie  O środka  W  F . 
od b ęd zie  się tró jb ó j lek k o a tle ty czn y  a m is trzu  
stw o W alna. Do tró jb o ju  p ań  s tan ą  w szystk ie  
n a jle p sze  zaw o d n iczk i w ileńsk ie  ,j\ Z A K S u  i 
O gniska KPW).

Jed n o cześn ie  p rz ep ro w a d z o n e  zo stan ą  nie 
k tó re  k o n k u re n c je  pan ó w . P oczątek  zawodów 
o  godz. 10-ej.

HaKoacn z Rygi ma przy/echaf 
do Wilna

P ro w ad zo n e  są  ip ertrak tae je  m iedzo M akalu 
w ileńską  a l ia k o a c h e m  z Rygi k tó ry  m a zam iar 
p rz y je ch a ć  d > W iln a  na  dwu m ecze low arzys 
kie. Mocze uę m ają  odbyć w sobo tę  i n iedziele 
ua  s tad j jn ie  p rzy  ul. W iiwuKkiogo. z  Ł otyszam i 
g rać  będzie  \fa k a h i.

D otychczas n iem a je d n a k  zezw olen ia  z P. 
7. i1. Nk na ro zeg ran ie  m cc tii m ię d z y n a ro d o w e ­
go. L m ow a n ie  zo sta ła  więc o s ta teczn ie  p o d p i­
sana .

Ksią zka —  to pierwsza p o trze b a  

człowieka kulturalnego

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

W ilno, Jagiellońska 1 6 -  9

IM  dli dzieci
Abonament 2 zl.

m m
Kaucja a zl.

Gemka M cneiim ayer, k tó ra  na  p o lsk o -n iem ieck ich  zaw oda -h lek k o a tle ty czn y eli pań  pobita  
re k o rd  św ia ta  w rzu c ie  dy skioam o siąg a jąc  47,12 m 

O bok W cissow na, osiągnąw szy  w rzu c ie  dysk iem  św ietny w y n ik  42,02 m., z a ję ła  d ru g ie  m iejsce
w le j  k o n k u re n c ji.

Obwieszczenie
U rząd  S k arb o w y  w B a-a jo w  Iczaeb p  Klatę 

dw p u b liczn e j w iadom o.śet że w d n iu  10 v,rreś- 
u ia  l93o r .  o  god * 10-tej w m yj. O strów , g u  
O stró w , po  w 'b a n an o w i'K ie g o  od b ęd zie  się l i ­
c y ta c ja  rucnom iośel u Stanisław  u ł r e y ta g a  zaio , 
w m a ją tk u  O stró w  an i. te jże  nu p o k ry c ie  za le ­
głości p o d a tk o w y ch

1. C entry  fuga „Alfa Lavut“ 4UU itr .
kWUpl, 1 sz l. 200 *zł

2. B ań k i d o  m lek a  (20 1 24 iłr .)  6 &zt. 3U zł.
3. B eczka d o  ro b ie n ia  m antu 1 s/.l. 3(j zl
4. C en try fu g a  .L ae tu  * uszkodz 1 sz t. g i  yi.
5. 1’a rn ik  d o  k a r to f l i  1 sz t. 30 ,\.
«. lila eze  w y jazd o w e  (guiud 1 k asz tan

ku 2 sz t. S0u A
7. Kilarze pm eiągowe (roboeze) 3 sz t. 30U zł.
8. K onie  w ałachy  2 s r t .  sou zł.
9 Nzury sk ó rz a u e  w daibryui s ta n ie

U s d u k  150 zl.
10. SiMeje s k ó rz a n e  w d o b ry m  s ia n ie

2 sz tu k i ]0  zł.
11. C boniout} k ra k o w sk ie  (eała u p rząż )

7 sz tu k  90 zł.
12. C lio inoiity  s ta re  4 szt, 10 zł.
13. S iodłu a n g ie lsk ie  1 sz t. 2 zł.
14. -Sanki o sobow e 7 sz t, 70 zl.
15. W ozy (fo rn a lk i p a ro k o n n e j 3 sz* 80 zł. 
16 B ry czk a  —  lin ijk a  żó łta  jed n o k o b

ua 1 sz t, 50 zl.
17. W ie rch  (pud łu ) od p ow ozu  żó łte

1 sz t. 10 zł.
18. N aaze ln ik l. k a n t a  ' i t re m d k i i 8 sz t. 4 zl
19. M ło cu m ia  „W . Moi 'Iz  L ub lin  c zy n ­

n a  1 szt. 300 zł.
20. Spręży  n ó w k a  9 zęb o w a  1 yzł 25 zł,
21 G ra b ia rk a  p a ro k o n n a  w d o b ry m

s ta n ic  1 sz t. 50 zł.
22. he  p ą c z k u  k a r to f l i  1 sz t. 209 zl.
23. Ż n iw ia rk a  ro z e b ra n a  1 sz t. 50 zl.
24. S ieczk arn ia  d o  m o to ru  1 szt >o zł.
25. A rta  k o lo ru  żó łtego  i m ły n ek  2 sz t 70 zł.
26. P ogłęb i tcze 2 sz t. 19 zł.
27. S ocha ż e la z n a  (pogłebiucz) J sz t. 5 zl.
28. B rony żelazn e  13 sz t. 62 zł.
29. S iew nfk  1 sz t. 10# zł.
30. H olow nik  do  k a rto fl!  1 sz t 59 zl.
31. W ały  p ie rśc ien io w e  4 sz t, 100 zł
32. Z n u ezu rk i do sa d z en ia  k a r to f li  2 sz l 10 zl
33. ltw uskibrow iec 1 prz>tdkl do  pługów

3 sz tu k i 20 zl
34. Horny n a  k o lach  d o  p rz o d k a  siew-

n ika  1 sz t. 5 zl
35. P o d s taw a  d o  m aszyny  d o  szycia

1 s z tu k a  10 zł
36. W ag a  d z ie s ię tn a  żelazn a  1 sz t  30 zi
37. M uszyna ręczn a  w odociagnw a 1 sz t. 300 zl 
33. S ik aw k a  o g ro d o w a  1 sz ł. 15 zł.
39. B eczka  du  w ody jed n o k o n n a  1 sz l. 5 zł.
40. W a rsz ta t s to la rsk i 1 sz t. Ib zl.
41. C z a jn ik  10 Itr . m ied z ian y  1 sz t. 1# zł
42. S ian u  lu zem  nad  o b o rą  ok o ło  16.000

k ilo g ra m ó w  3#u zl
43. S iano w s lo g aeb  na d z ied z iń cu  6

stogów  4 gr kg
44. S ian o  w  s to g ach  na  łąk a eb  148 s to ­

gów 4 gr kg
45. Ż yto  w  sn o p a c h  t w sto g ac li 3 stogi
46. S łom a luzem  ok . 12 000 kg 120 zl.

W  ra z ie  n led o jśc la  d o  sk u tk u  lic y tac ji w 
w y znaczonym  te rm in ie  ru c h o m o ść  zo stan ą  
sp rz ed a n e  z w o ln e j re k i.

URZĄD SKflJtBOW Y
m R a ran A irlo u p h .
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Teatr, Lutnia" w nowym sezonie
"Wltrółce ju#, po dłuższej przerwie, -sp'1 

wodowanej wyjazdem zespołu na goś­
cinne występy i remontem lokalu, teatr 
Uruzyczn. ,Lutnia '1 otworzy znowu swo­
je podwoje. W związku z. rozpoczynają­
cym się sezonem w tym teatrze rnożenn 
się podzielić z czytelnikami garścią wia­
domości o pracach i zamierzeniach kie­
rownictwa na czas najbliższy.

Otóż KIEROWNICTW O TEATRU 
spoczywać będ 'ie  w rękach po Zbigme 
W',t Śmiałowskiego. Karola Wyrwicza-
Wichrow-skiego i Michała Tatrzańskiego. 
Znana dobrze W ilnu energiczna i pełna 
inicjatywy ta trojka poprowadzr teatr o 
nieco rozszerzonym zakresie działania. 
Oprócz komedji muzycznej, która znaj­
dzie .się na deskach scenicznych częściej, 
Htż dotąd operetki oraz koncertów sym- 
fomcznych i solowych będziemy również 
oglądali w ,,Lutni“ WIDOWISKA DLA 
OZIEGI W idowiska tę mają się ukazy­
wać regularnie dwa razy w tygodniu 
w soboty i niedziele. Pierwsze z nir h 
Ujrzymy w końcu września; będzie to baj 
ka Ande-sena ,,Królowa Śniegu' w- opra­
cowaniu scrnicznem W and’, Stanisław 
skiej i dekoracyjnem Makojnika

lnic jaty w-a „Lutni stworzenia teatru 
dla dzieci zasługuje na uznanie. Teatr 
tnuzvcz es dysponuje z natury rzeczy w 
większej mierze od dramatycznego srod 
kami, niez.hędnemi dla wystawiania w i 
dowisk dla dzieci. „Lidnia11 — posiadają­
ca w zespole wysokiej klasy siły urama- 
h c/ne i śpiewne może postawić tego tv 
pu widowiska na odpowiednim poziomie. 
Mliii bvć jednakże zwrócona baczna uwa 
oa i na stronę repertuarową. Dobrych 
sztut dla dzieci mamy b. malo. Nie moż­
na śie ograniczyć rowmież do wystawia­
nia utworów wyłącznie z królestwa cza­
rodziejskiej bajki; należałoby uwzględ­
niać także widowiska realistyczne. Błę­
dem bvłobv również, naszem zdaniem, 
■wystawiać utwory jednego tylko pióra. 
Tymczasem, jak się dowiadujemy, „Lut­
n ia '' zamierza po pierwszej przeróbce 
utworu scenicznego dokonanej przez p. 
Stanisławską wystawić oryginalny utwór 
tej samej autorki p. t. „Gazeciarz*1, po- 
czem skolei miałaby się ukazać też jej 
inscenizacja ,, Koziotka-:Matołka“ — Ma­
kuszyńskiego. Zwracamy uwagę kierów 
mclwa teatru na repertu-nr czeski dla 
dzieci. Jest bogaty i są tam b. dobre 
rzeczy. Należałoby może zaczerpnąć stam 
tąd. Jeszcze lepiej, oczywiście, byłoby 
pobudzić twórczość: oryginalną miejsco­
wą.

Zagadnienie teatru dla dzieci jest b. 
doniosłe, przeważnie jednak u nas dla- 
czegos niedoceniane, stawiane często na 
niewłaściwej płaszczyźnie. Miejmy jed­
nak nadzieję że „L u tn ia1 wyłamie się 
pod tvm względem z „obowiązującego11 
s z a b l o n u  Byłby to jeszcze jeden, nie- 
przeciętnj tytuł do zasługi w naszem 
mieście tego teatru.

Ale wraca jmy do informacyj o „Lut

W ZESPOLE, jeżeli chodzi o nowe 
siły. ńjrzyany pp. Sławię Bestani, Edmu 
da Zavendę Jerzego Błocka i młu*dziut- 
Ką Mar je tlillikówaię. Prim adonną bę­
dzie p. Nocnowiczóiwna. Poza tern ujrzy 
m y w kród-ce na deskach „LnUni ‘ również 
Janunę Kulczycką,—iw .styczniu i lutym 
Hankę Ordonównę grającą w zespole, w 
k o m  -djacb muzycznych oraz prawdopo 
dobni* Linę Giistedll Z poprzedniego ze­
społu zo-staiją nasi dobrzy znajom i. Lu- 
bow-ska Malinowska, Czechawiska, Mar 
tów-na. Wyrwicz-Wichrowiski (reżyser), 
Szczawiński, Taltrzański (reżyser), Det- 
kowski, Wfiliijjski (kapelmistrz), Kocha 
nowiski i;kaipe'lnii.słrz), Ciesielski (ibalet- 
mislri^ Strona dekoracyjna będzie spo­
czywała w wytrawnych 'rekach W iesła­
wa Makojnika.

Lv.( b chmlzi o  REPERTUAR, to po 
za Domkiem trzech dziew cząt1 Szuber­
ta. którym m*wy sezon z os t, u, w. 0, ;Wj)Tlv 
zobaczymy tu. m.: „Skowrorak __ t
hara. „Madame Dulbarry1' __ M;it i •
“ «*<*■ ™ . w .  
t  ■'* ’*«">«■ J M i m t , .  L
T r' a * ' ackiego według utworu Tristan Bernarda r w  r '
-  O f i f e ń t i a c h a o f f T  Wi  P,^ l0“t- ., o  1 ^wroHa skrzypków —.
haihnana , .S.odką dziewczym '11 Zkhre- 

oraz pr. wdopodbbntc jeden oryginał 
ny utwór wilnianina.

Jeżeli chodzi o koncerty symfonicz­
ne i •solowe, to odbyw ałyby‘się one co 
niedzielę jako poranki muzyczne. Poza- 
teim w loku pertraktacyj jest sprawa 
przyiazdćw do \V 'lna wszystkich wybit­
niejszych sobstow z W arszawy. W razie 
(sfinalizowania tuczących się obecnie ro­
kowań mielibyśmy w Wilnie powtórzone 
po W ar izawie wszystkie rfcilale v vbil- 
niej-szych muzyków.

W końcu zanotować wypada pow da 
nie z inicjaltyw’. dy rektora Banku Han­
dlowego p. Brzozowskiego 'TOW M1Z\-
STWA PRZYJACIÓŁ TLA1 RUrMUZY 
CZNEGO „LUTNIA”. Zadaniem tego

t - wk jest otoczenie opieką teatru. T-wo 
na czele któreg'o stoi zarząd składający 
się z pp .  prez. Stanisława Kognowickie- 
go, prez. Stabislawa Boehwica, dyr. Jana 
Brzozowskiogo, dyr. Eugenjusza lvaku- 
laika i dyr fadi usza Miśkiewicza, liczy 
już kilkadziesiąt członków. Każdy z nich 
la deklarował 100 zlotową wpłatę człon 
kowską. Członkowie T-wa będą korzy 
stali ze znacznych 3$ procertowę-ch ulg 
przy muM waniu biletów, ze specjalnej 
szatni, z prawa wcześniejszego nabywa­
nia biletów i t. p

R o z p o c z y n a ją c e j  n o w y  rok p r a c y  
I u l n i “ ży c z y m y  p o w o d z e n ia .  K.

PIC, ale nie palić
Fiz jo log  w ied eń sk  d r  F d in e r , prze-proirti 

dzit p rz y  licznych  sek c jach  zw łok  ścisłe  o b se rw u  
c je  nad zw ap n ie n ie m  a r te ry j  i d o szed ł przytem  
ci o a rcy c u k aw y ch  w niosków S tw ie rd z ił imamowi 
cię ie n iem a w yb itnych  różn ic  p rzy  sk le ro z ie  m ię 
dzy a lk o h o lik am i a  n io a lk o h o tik am ' n a to im as t 
o b jaw y  sk le ro zy  są częsl-sze i c ięższe u paląeyob 
n a d m ie rn ie  (pow yżej 25 p ap ie ro só w  na  dobę i w 
sio.-.uiik u do ludzi w strzem ięźliw ych w konsum c ji 
tytoniu, lab  też w cale  n ie  pa lących

Jeśli o b serw acje  d ra  Fe llnera  zmaidą poty, .er 
Jzen ie  w ko łach  m edycznych k o n sek w en cją  ich  
będzie m ak sy m a: a lk o h o l nie p ro w ad zi do ziwap 
n ien ia  żył n ik o ty n a  w w iększej ilości —  tak

Propaganda na n rc z  Abtsynf na ulicach Nawago Yorku

Parówki w Moskwie
Z ao p a trzę  l ic  lu d n o śc i Z. S. S E. w  żyw ­

ność p o stę p u je  n a p rz ó d  W  b. r m ieszk ań cy  So­
w ietów  o trzy m a li “w ib o d ę  k u p n a  ch teba. T eraz  
n id ehodzi wiadomość.-.iżc: w M oskw ie zo sta ła  o t 
w a rta  w olna  m asow a sp rzed aż  g o rący ch  p a ro  
w ek. Od 7 s ie rp n ia  m o sk iew sk i k o m b in a t m ięsa  
ro zp o czął m aso w ą  fa b ry k a c ję  p a ró w ek  po  35 
i 60 graunów, k ló re  są sp rz ed a w a n e  w b u fe ta ch  
zakładów- p rzem y sło w y ch , in s ty tu c y j rozryw -ko- 
wych w  n am io tach  o g rodow ych , sp ec ja ln y ch  
p aw ilo n ach , o raz  p rzez  w ęd row nych  h a n d la rz y  
w p ro st n a  u licach  m ia s ta . R ów nocześn ie  ceny  
p a ró w ek  zo sta ły  obniżone, W  c.etu u ro z m a ic e n ia  
tego d a n ia  m o sk iew sk i t ru s t  p ie k a rsk i ro zp o czą ł 
w y p ie k an ie  sp e c ja ln y c h  b u łeczek  po 25 gr., k tó ­
ro sprzedaw  an e  są jed n o cześn ie  z pai ó w kam i.

Sp.

Sam ochód  p ro p ag an d o w y  cza rn eg o  leg jom i.po  k ry ty  p lak a tam i, wzy wają-cemi 
A bisyn ji o raz  do b o jk  iło w an ia  towarów- w łosk ich .

do p o p arc ia

Dalszy spadek bezrobocia 
w Polsce

W ARSZAW A T a ł)  —  S tan  b ez ro b o c ia  w"" 
całej P o lsce  w d n iu  24 bm . w ed ług  d an y ch  
urzęd o w y ch  w y n o s ił 283.415 osób , co s tan o w i 
spadek  w s to su n k u  do p o p rz ed n ieg o  "tygodnia 
o  6 359 osób. P o d k re ślić  na leży , że b e z ro b o c ie  
w y ra ża jąc e  się  1 'czbą 283,415 sp a d ło  p o n iże j 
po z io m u , z a re je s tro w a n eg o  w tym  sam ym  o k r e  
sie  ro k u  ubiegłego. Spadek  w ynosi 5,771 osob.

Jak należy głosować w wyborach do Sejmu
W  tem at ja k  należy  g losow ać do Sejm u 

k rą żą  uiżn-e, -często b łęd n e  in fo rm ac je . I)la d o ­
k ład n e g o  p o in fo rm o w a n ia  v yhorców  podajem y  
p o n iże j m ia ro d a jn e  p rz ep isy  o b o w ią zu jąc e  p rz \ 
w-yibora-h.

P rzez  c a ły  czas -głosow ania, I. j. od chw ili 
ro zp o częc ia  g ło so w an ia  aż  d o  u s ta le n ia  w y­
n iku , w lo k a lu  w yborczym  p o w in n i być ob ecn i 
bez p rz e rw y  p rzew o d n iczący  lub jeg o  zastępca  
i c o n a jm n ie j d w a j cz ło n k o w ie  k o m is ji lu b  ich 
zastępcy . P o d czas a k tu  g ło so w an ia  i u s ta la n ia  
jego  w yn ik ó w  av lokailu w y b o rczy m  m o g ą  być 
obecn i m ężow ie zau fa n ia , zg toszeni po jed n y m  
n a  obw ód p rzez  każdego  z kan d y d ató w  n a  p o ­
słów . Męż-ow i,' z a u fa n ia  pow in n i być  bądź  u- 
p rzed n io  zg łoszen i pr.zez kan d y d ató w  na pos- 
łow b ą d i  tez p o w in n i o kazać  k o m is ji u p o w a ż ­
n ien ie  odnośnego k a n d y d a ta  n a  posła . M ężem 
z a u fa n ia  m o że  ibyć k ażd a  osoba p e łn o le tn ia , m a 
Uj< a o b y w a te ls tw o  p o lsk ie , w ła d a jąc a  języ k iem  
p o lsk im  w  m ow ie i w p iśm ie , o raz  p o s ia d a jąc a  
u p o w a żn ie n ie  p isem n e . Mąż z a u fa n ia  m a  p ra  
w i by o b ecn y m  w- .lokalu w y b o rczy m , p rzy  
g ło so w an iu  i u s ta la n iu  w yn ik ó w  g losow ania, 
p rzyczem  m oże o g ląd ać  k a r ty  do  g ło so w an ia  
i kwe-.tjonowiać je, hyć  o b ecn y m  przy  o p a k o w a ­
n iu  i o p ieczę to w an iu  a k t w yb o rczy ch , w y sy ła  
ny ch  d o  o k ręg o w ej k o m is ji w-yborczej, w reszc ie  
rna p ra w o  zg łaszać uw agi do protokółów - ću b  
p rzesłać  je  na  p iśm ie  okręgow ej k o m isji w ybór 
czej.

K ażdy  w yborca g łosu je  o so b iśc ie  i m oże 
oddać g łos ty lk o  w jed n y m  ob w o d z ie , t. j. w 
tym  w  k tó ry m  zo sta ł um ieszczony  w sp isach  
w yborczych  —  w y ją te k  s tan o w ią  członkow ie  
obw o d o w ej k o m is ji o raz  s traż , k tó rzy  ntogą 
glosow ać w  obw odach  przy  k tó ry ch  u rzęd u ją  
i osoby te należy  w p isać  do sp isu  wyborców  
p rzed  rozpoczęciom  g łoso w an ia  w  d n iu  8 yin 
w rześn ia  r. b. W y b o rcy  u ło m n i m ogą posługi 
yvać s ię  p rzy  g ło so w an iu  osobą zau fan ia . T ak 
zw ana  osoba u ło m n a  —  o c iem n ia ły , sp a ra liżo ­
w any d t p .  —  m usi z jaw ić  się o sob i-c io  i m oże 
w yręczyc s ię  o so b ą  zimfa-ną p rzy  sk ła d an iu  
głosu. P rz e p iś  ten  n ie  do ty czy  jed n ak  anal abe 
tów , d la  k łó .y c h  o rd y n ac ja  w yborcza  żad n e j 
pom ocy  nie p rzew id u je . Poniew t w całym  
o k ręgu  w ib o rc zy m  roz lep ione  są  a  v > 1
cze z ■podania n ko lejnośc i im ion i nazw isk  h a n  
d y d a to w  n a  posłów , p rz e to  a n a lfab e ta  m a  m oż 
"» ść  za p o śred n ic tw em  osób. k tó re  u m ie ją  czy 
tac , z ap o z n an ia  s ie .z  treścią  a fisza  w yborczego  
i w sk u leg  tego -wiedząc, k tó rzy  k an d y d ac i i w 
ja k im  p o rz ąd k u  są  um ieszczeni n a  k a re tę  wy

bo rcze j, m oże bez tru d u  i bez .pom ocy zrobiu 
k re sk ę  .przy od p o w ied n im  k a n d y d ac ie , \n a l f a  
beta. k ió ry  g ło su je  n a  dw óch  p ie rw sz y m  kan 
dy d a ió w  m o że  o d d ać  k a r tę  w yborczy r><.z s ta ­
w ian ia  w n iej k resek , a lb o w iem  na m o cy  art« 
G8 list. 3 o rd y n a c ji w y b o rcze j, k a r ty  da  głoso- 
w anui, aiiewy|>ełnio,nc' p rzez  w vbo.icę są  w ażne, 
p rzyczem  uw aża  się, że w yborca  od d a l g łos na 
p ierw szy ch  dw óch  k a n d y d a tó w  P on iew aż  m ogą 
się  n a su w ać  w ątpliw ości co  na leży  zrozum ieć  
przez  k reskę, w y jaśn ić  na leży , że k re sk a  m usi 
być w s ta w io n a  tak . aby  n ie  było w ątp liw ości, 
że do tyczy  ona tego . a  n ie  in n eg o  k a n d y d a ta  
Ja k o  k re sk ę  n a le ża ło b y  ro zu m ieć  znak  p isa rsk i, 
z k tó reg o  w y n ik a , że w o lą  w yborcy  by to  z ło ­
żen ie  g iosu  na tego  w łaśn ie  k a n d y d a ta . Z byt 
śc isłe  ro z p a try w a n ie  k w estji co t<> Jest k re sk a  
i u n iew aż n ia n ie  z  tego  p ow odu  Kłosów, d o p re  
w-adzic-by m ogło szczegó ln ie  w obw odaeft w ie j­
sk ic h  d o  u n iew aż n ie n ia  p o k aźn e ] ilo ści głosów

W y b o rca  p rz y stęp u jący  do g ło so w an ia  w y ­
m ien ia  sw e u n i“. n a zw isk o  i ad res. P row adzący  
p ro to k ó ł b ad a , czy  d a n y  w y borca  w ym ien iony  
Jest .w sp is ie  w yborców , poczerni p rzew odniczący 
d a je  w y borcy  k a r tę  do g ło so \yan ia , o raz  k o ­
p e rtę  u rzęd o w ą . iNależy w tum  m ie jscu  wyjaS- 
n-ic, że ty tk o  i w y łą c z n ie  k a r ty  do głosow ania 
o p a trz o n e  p ieczęc ią  o k ręg o w ej k o m isji w ybór 
cze j o ra z  k o p e rty  u rzęd o w e , o p a trz o n e  rów nież 
p ieczęcią  o k ręg o w ej k o m is ji w yborcze j m ogą 
Służyć do g ło sow an ia . W sze lk ie  in n e  k a r ty  i ko- 
P m iy  iprzy n ies io n e  ze sobą  lu b  o trzy m an e  w 
loka  u Kom isji n ie  od p rzew o d n icząceg o  ko­
m is ji b ęd ą  n iew ażne.

7. k a r tą  do g ło so w a n ia  o ra z  k o p e rtą  u d a je  
się w y borca  za o sło n ę  i tam  po o-dpawiedm em  
w y p e łn ien iu  1-.itty w k ła d a  k a r tę  do k o p e rty  i 
m e  z ak le ja ją c  k o p e rty  zb liża  s ię  d o  sto łu , w rę­
cza k o p e rtę  p rzew o d n iczącem u  k o m isji obwo- 
u 1 v > j. k tń ry  w jeg o  o b ecn o śc i w rzuca kon ertę  
I i i  0 >. Je d n o c ze śn ie  dw aj cz łonkow ie  k o m i­

s ji  M orzy m a ją  p rz ed  sobą spisy  w yborców , 
n o tu ją  obok  n azw isk a  w yborcy, że  od d a ł on  
■swój głos.

P rzew o d n iczący  o raz  członkow ie obw odow ej 
k o m isji w y b o rcze j m o g ą  p rz e d  oddan iem  p rzez  
w y b o rcę  głosow , zażąd ać  u s ta len ia  jego to ż s a ­
m ośc i. W y b o rca  n ie p o siad a jąo y  d o k u m en tu , 
u zn an eg o  p rz e z  k o m isję  za w y s ta rcz a ją cy  m oże 
się  p o w o łać  n a  św iadectw o dw óch  w ia ro g o j-  
uycli onól), zn an y ch  ko m is ji. U ch w ała  k o m is ji, 
zaj>adła w ięk szo śc ią  głosów w  sp ra w ie  to ż s a ­
m ości osoby, jest o sta teczna . Rzecz ja sn a , że

d o s ta te c z n m i stw ie rd zen iem  tożsam ości osoby  
je s t i i id y lk o  p rzed staw ien ie  d o w o d u  o so b isteg o  
czy też paszjK irtu , a le  też p rz ed sta w ien ie  d o ­
w odów , ja k  n p  d o k u m en tó w  w o jsk o w y ch  k a r ­
ty  na b ro ń , leg ity m acji U bezp ieczaln i S p o łecz­
n e j i t. p.

G łosow ania  p rz e ry w a ć  n ie  w olno . O bw odo­
wa kom inja  w y borcza  m oże o d ro czy ć  g ło so w a­
nie sp o w o d u  w y d arzeń  siły  w yższej (w-iększy 
p o żar, pow ódź, z a b u rz en ia  d łu g o trw a le  n ie  da 
ją c e  s ię  o p an o w ać  i t. p.) i n ie  d łu że j n iż  d a  

d n ia  następ n eg o . Z arząd zen ie  tak ie  p rz e w e d n 1 
c.zący p oda  n iezw łoczn ie  do  w iad o m o ści puh icz 
nej w  sposób , w  d a n e j m ie jsco w o śc i zw yczajem  
p rz y ję ty  \ \  p rz y p a d k u  odroczen ia  g ło so w an ia  
-•.omasja o p ie rz ę tu je  u rny  i a k ta  wyborcze- ja k ą ­
ko lw iek  p iec zę c ią  i o d d a  n a  p rzech o w an ie  p rz e  

o by ząc.cuni p o d  jego  o so b istą  od p o w ied zia ł 
n ośc ią . P rz e d  p o n o w n e in  pod jęc iem  g ło so w an ia  
k o m is ja  zbad a , c zy  p ieczęc ie  b y ły  n ien a ru sz o n e .

Ze w zg lędu  n a  to , że obecn ie , s to so w n ie  
o p -zep iso w  n o w e j o rd y n a c ji  w y b a rcz e j, każdy 

w j o rca  p rzed  z łożen iom  g łosu  w chodzi paza 
os tonę 1 s ta w ia  k re sk i n a  k a rc ie  w y b o rcze j na  

zy się m żyć z tern , ż. p rzy  d u ż e j f rek w en c ji 
w y b o rcó w  i po w o ln o śc i w y p e łn ia n ia  p rzez  n ieb  
za o s tan ą  ka ri do g ło so w a n ia , m o g ło b y  z ab ra k  
nać  czasu  d la  z ło żen .a  g łosu  p rzez  w szystk ich  
w yborców , u p ra w n io n y ch  do g ło so w an ia . Ofao 
w iązkiom  w ice -przew odniczącego je s t  w y d an .e  
in k ich  z a rz ąd z eń  by  g ło so w an ie  sz ło  szy b k o  i 
sp ra w n ie  P rzew o d n iczący  ob w o d o w ej k o m is ji 
W-yborczej m oże  u su n ą ć  z lo k a ju  k ażd eg o  kto 
nie s to su je  się do w y d an y ch  z a rz ą d z e ń  p o rz ą d  
kow ych  n ie  p o z b aw ia ją c  go w  m ia rę  m o żn o śc : 
p ra w a  oddar.ia  g łosu . P rzew o d n iczący  m o że  w v 
dać z a rz ąd z en ia , zm ie rz a ją ce  d o  zap ew n ien ia  
w yborcom  d o s tę p u  do  lo k a lu  i d o  u rn y  w y b o r­
czej. S traż  m a  o b o w iązek  w y k o n y w an ia  zarzą- 
d zo ń -p rzew odn iczącego , z m ie rz a ją c y c h  d o  zapew  
n ien ia  sp o k o ju  i p o rz ąd k u  g ło so w an ia

M d n iu  g lo so w an ia  n ie  w o ln o : a) w ygłaszać 
p rzem ó w ień , ro zd aw ać  u lo tek  an i też w  inny  
sp o só b  ag ito w ać  ta k  w e w n ą trz , ja k  i naz.ew nątrz 
lo k a lu  w yborczego  w p ro m ie n iu  100 m etrów  
b) w ch o d zić  d o  lo k a lu  w yborczego  osobom  n ie  
b io rąc y m  u d z ia łu  w g lo so w an iu  tub  w  czy n n o ­
śc iach  w y b o rc zy c h

0  g o d z in ie  21-ej p rzew odn iczący  zarząd z i 
zam k n ięc ie  ło k c iu  w yborczego . Po zam k n ięc iu  
'o k a ’u  m ogą głosow ać jeszcze  ty lk o  ci w y b o rcy , 
k tó rz y  p rzy b y li do lo k a lu  p rz e d  godz 21 sza.
Si l i  i , (LSKRAu- Ł  -K.
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O zmianę polityki cukrowniczej
Produkcja cukru w Polsce jest nor 

mowama ustaw ą z dln 22 lipca 1925 r. 
na zasadach następujących. Corocznie 
Słim ister Skarbu w porozum ieniu z Mini 
stram i Przem yślu i Handlu oraz Rolnict 
wa i Reform Rolnych, wyznacza ogólny 
kontyngent zasadniczy równy ilości spo­
żytego cukru w k raju  w przeciągu osiat 
n iej kaUipanja. kontyngent ten stanowi 
ilość cukru, jaka może być wypuszczona 
przez cukrow nie na rynek wewnętrzny. 
Poza tean corocznie jest wyznaczany 
kontyngent zapasowy stanow iący tę  
ilość cukru, która powinna być zatrzy­
m ana w cukrowniach na1 wypadek wzro 
stu spożycia cukru na rynku wewnętrz­
nym.

Nadwyżkę wyprodukowanego cukru, 
iaka pow staje ponad kontyngent prze 
znaczony na spożycie wewnętrzne, cu­
krownie zmuszone są wywieść zagrani­
cę po cenach światowych, a więc znacz­
nie niższych aniżeli w kraju  
Podział kontyngentu, przeznaczonego na 
spożycie wewnętrzne, dokonuje się pro­
porcjonalnie między wszystkie cukro w- 
nie4 w stosunku do ich produkcji w da­
nej kampamji A ponieważ ogólna pro­
dukcja jest uzależniona od wywozu za 
granicę podział kontyngentu wewnętrz­
nego uzależniony jest od rozmiaru ek­
sportu. Czyli im więcej dana cukrownia 
wywiezie zagranicę cukru po niskich ce 
nach, tern więcej bedzie mogła sprzedać 
w kraju po cenach wysokich, ażeby tą 
drogą wyrównać powstałe przy ekspor­
cie straty.

Zasada proporcji pomiędzy kontęn 
gentem wewnętrznym a eksportem  zo­
stała nieco zmieniona na korzyść cukro 
wni mniejszych, które posiadając wyż­
sze koszty produkcji nie mogły przy po 
wyższym podziale wyrównać swoich 
strat na eksporcie. Cukrownie mniejsze 

i, utrzym ały prawo powiększenia 
kontyngentu zasadniczego o 4— 12 proc.

Ponadto praw o powiększenia kontyn 
gentu zasadniczego o 2—5 pri c. o rzyma 
ły caikrownie położone w odległości po­
nad 500 km. od Gdańska i Gdym 

Opłacalność eksportu jtd n a k  ni< była 
o.La wszystkich cukrowni równa. Okaza 
ło się, że w przeciągu kilku lat po wyda 
nm ustawy, cukrownie w ększe, które 
przy eksporcie nie ponosiły strąk  szyb 
kiemi krokam i dążyły do zwiększenia 
produkcji i w ykorzystania wewnątrz 
nych kontyngentów. Powstało wj raźne 
■przywilejówanię cukrowni większych. 
Ten stan rzeczy w interesie całości prze

mysłu cukrowniczego m usiał ulec zinia 
irie, k tó ra  jednak m ogła dokonać się w 
drodze znowelizowania cytowanej u s ta ­
wy.

Ho tego jednak n ie doszło. Zmiana 
dokonała się, tęcz na drodze zawarcia 
zaaprobowanej przez Rząd umowy pry- 
waitno-pra wnej pomiędzy d woma kartel a 
mi cukrowniczemi: pomiędzy Związkiem 
Zachodhio-PoJsklego Przemysłu Cukrów 
niczego, a Związkiem Zawodowym Cu 
krowm  b Królestwa Polskiego, W oły­
nia, Małopolski i sląisika. Od tego czasu 
stosunk i pomiędzy cukrowniam i zostały 
ureguilowane um ową stabilizacyjną, unio 
żirwiającą zbyt cukru na rynku wewną 
trznym nie proporcjonalnie do produk­
cji każdej cukrowni, lecz w zależności 
od kontyngentów nm<n< nyeh. W ręku 
kartelu cukrowniczego spoczęła właści­
wa polityka produkcji cukru, zapewnia 
jąca niemałe zyski przemysłowi.

Oprócz kartelu  cukrowniczego z pro 
dukcji i obrotu cukrem  wietiki zysk przy 
pada także i Skarbowi Państw7a w for 
mie podatku spożywczego i innych opłat 
pobieranych od cukru  sprzedawanego 
na rynku wewnętrznym. Dła przykładu 
zanotujem y następujące składniki obe­
cnej ceny 100 kg. cuik ru na rynnu wew­
nętrznym- cukrow nia 64 złote, opłata 
ha Fundusz Pracy 0,50 zł. opłata na fun 
dutsz przewozowy 5,50 zł. opłata na fun 
dusz eksportowy 5,50 JŁ, podatek spo­
żywczy 43,50 zł,, podatek obrotow y 1,73 
zł. i opłata stemplował 0 33 zł. Razem ce 
na cukru za 100 kg. loco stacja kolejowa 
m agazyn Banku Cukrownictwa wynosi 
121,06 zł. Jeżeli do tego dodamy koszty 
handlu detalicznego, uzyskamy cenę cu 
kru, jaką musi płacić Konsument w Pol 
M H t M W H M i n B a n M n M m

— 1 <28 zł. za kg. Cena ta jest reweła 
cyjnie wysoka w porównania z ceną —  
7,26 zł. za 100 kg. c u k c u  białego jaką 
płaci kupiee zagraniczny (bez kosztów 
przewozu).

Nie posiadam y szczegółowych da 
nych o składnikach sumy 64 zł. jakie o 
Irzymuje cukrow nia za 100 kg. cukru, 
ile z tego przypada na koszty produkcji', 
ile stanowi czysty zysk. Sądząc z wyso 
kości wynagrodzenia dyrektorów  cukro 
w>ni i z wypłacanych prem ij oraz opiera 
jąc się na kalkulacji kosztótw produkcji, 
przyjąć można, że czysty zysk zawiera 
się w granicach oa 1/3 d° 1/4 wysokości 
otrzymywanej przez cuKrownie ceny. 
Według uzyskanych inform acy j jedna z 
cukrowni, która plantatorow i buraków 
cukrowych zapłaciła za surowiec. 1 m il­
ion złotych, tytułem  pr«mji swoim dy­
rektorom zapłaciła przeszło ! mil jon zł. 
W ysoka cena euft ru utrzym ującą się od 
kilku lat, obok w letkiego spadku siły na 
bywczój ludności, paw oduje spadek spo 
życia. Cukier pomimo swoich walorów 
°dżywezyeh, staje się coraz bardziej ar 
tykułem n i e c o d z i e n n e g o  użyłkn. 
Szczególnie zmniejszenie spożycia cukru 
nastąpiło na terenie wsi gdzie zubożała 
ludność rolnicza albo nie używa rukm  
wcale, albo spożywa tylko z okazy wy­
jątkow ej w ilościach minimalnych.

Kiedy jeszcze w r. 1928/29. przeciął 
ne roczne spożycie cukru w Polsce na 
głowę ludności wynosiło 12 kg to> w r. 
1933-34 spadło znacznie i wynosi 8,8 kg. 
W  tym sam ym  czasie spożycie cuik ru w 
W arszawie spadło z 48.2 kg. na 35,8 kg,, 
na -kąsku z 24 kg na 17,2 kg. Tak wyglą 
da spożycie cukru w ośrodkach m iej­
skich, zamożniejszych, znacznie m niej­

W Abisynjp

Rekwizycji kom, przeznaczonych dla kawalerii Mjopskiej. 
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sze ilości cukru  spożywa ludność typo­
wo rolniczego województwa now ogrodi 
L.ego, w którem  spożycie cuikm spadłe z 
1 9 kg. n a  3,2 kg. rocznie.

Spadek spożycia cuik ru w kraju  spo- 
wodowamy polityką wysokich cen wy­
wołuje jednolitą opinję wśrócf konsa- 
menlów m iejskich i wiejskich by p°H- 
tyka cukrownicza prowadzona po łmjł 
interesów karteti cukrowniczych ■ fiska] 
nych uległa rewizji. Rewizji dotychcza­
sowej polityki domaga się niełvlko zu­
bożały konsum ent lecz także i rolnicy 
produkujący buraki cukrowe, Łtórycd 
plantacje obniżyły się znacznie wskutek 
spadku konsuimcji cukru w kraju -i nie­
malże całkow item u ustaniu eksportu.

Projektow any obecnie dek rei Prezy­
denta R P., norm ujący produkcję i obrót 
cukrt m, Isthiejącego stanu rzeczy w sto 
sunkik-h eukrow niczycb nie zmienia da 
jąc tem samem możność przemysłowi cu 
krowniczemu i władzom podatkowym 
kontynuow ania polityki wysokich cen 
cukru, kosztem zmniejszonych obrotów 
Dlatego też projekt ten całkiem słusznie 
spotyka się z bardzo nieprzychylna opin 

ze strony sfer rolniczych, wysuwają­
cych jako naczelny postu lat: ogranicze­
nie zysków w przemyśle eukruwniczym- 
w drodze umożliwienia zwiększenia pro 
dukcji i spożycia cukru  oraz wydatne 
zmniejszenie podatku od spożycia cukitj 
i wszelkich innych opłat pobieranych 
łącznie z tym podatkiem . Zwiększenie 
produkcji cukru, to zwiększenie p rod lik
c.ji buraka cukrowego, tam  gdzie są od­
powiednie ku tem u w arunki oraz, 
w związku z tem, stworzenie możliwość 
zatrudnienia robotników rolnych

Wreszcie nadmienić należy, że projekt 
dekretu, traktujący o obrocie cukrem  z* 
i>ełnie nie uwzględnia kwestjt opakowa­
nia, która dla produkcji lnu jest niem­
niej ważna niz ikwestja obrotu < u iK rem  
dla produkcji buraka, cukrowego. Opa­
kowanie cukru w workach lnianych po­
winno być zagwarantowane prawnicy 
taik, jaik zagwarantowane są kontyngen­
ty dla cukrowni lub podatek on spoży­
cia cukru.

Uwzględnienie tych postulatów w 
przyszłej polityce cukrownifczi j, posiaw. 
roz w oj przem ysłu cukrowniczego na 
zdrowych zasadach: konsumentowi c»- 
kru udostępni wartościowy artykuł spo­
życia, rolnikowi zapewni rozwój produk 
cji buraka cukrowego i lnu.

St. Sym wm wiez
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Przygody Kaziuka 
Surwiłły

W  DROGĘ.
Ruszyliśmy w kierunku to. Krajska, 

gdzie była komt ndaaitura G.P.U — cze- 
kiści konno ja piechotą z tobołkiem na 
piecach.

Po przybyciu dc celu podróży odpro­
wadzono nuę do , upo łn ooiukzenticgo“ 
Szorca. Ten powitał mię ironicznym uś­
miechem i słowami:

— Nu, co. Surwiłło! popadł się?
— Przeciez pom yłka zawsze się może

zdarzyć — odparłem.
— Pomyłka, powiadasz. Che-che..

I ak, Surwiłło, popadłeś, bracie, i już nie 
wykręcisz się!

W tem rozległo się pukanie do drzwi, 
wszedł jeszcze jakiś miejscowy dygnitarz 
1— gepista i zwracając się do Szorca, za­
pytał:

— To ten? —
— Tak — odparł Szorc.
Nieznajomy zaklął strasznie po rosyj­

sku łącząc cyniczne przekleństwo z hlu- 
źnierstwem.

-  Odprowadzić go do kordonu!
IN kilku minutach już prowadzono 

tóię do mego tymczasowego więzienia, 
odległego o kilometr od komendantury

Gdy klucz zgrzytnął w zamku i zo­

stałem sam w celi, gdzie za całe umeblo­
wanie Hu/frł tylko tapczan, zacząłem się 
rozglądać dokoła; spojrzałem w okno za­
kratowane Miejscowość była nn znaną, 
oto tam widać dawny m ajątek Rogozino, 
dalej — na zachód las. Lecz dokuczliwe 
zimno w celi nie pozwoliło mi na dłuższą 
kontem plację bez ruchu. Zacząłem bie­
gać po klatce swej. by się nieco rozgrzać. 
Przez powybijane szyby od czasu do cza 
su przedostawał się ostry przenikliwy 
wiatr marcowy i hulał i wył, jak opętany.

Gdy zęby wskutek rozgrzewki ru ­
chem przestawały 1111 szczękać, a zmę­
czenie już dawało się we znaki, siadałem 
na tapczanie i odczytywałem napisy na 
ścianach, pozostaw lone przez moich po­
przedników

Dzień się kończył, zapadał zmrok. 
Zgrzytnął klucz w drzwiach: to przynie 
siono więźniowi posiłek — misę jakiejś 
lury i kawał czarnego chleba. Lecz nie 
tknąłem jadła. Jeść mi się nie chciało. 
Bezbrzeżnie sie chciało odpocząć w ciep­
le. A tu zimno dokuczliwe, przeraźliwa 
pieśń wichury za oknem —  i co najgor­
sza — ciemność zapada. Już napisy gi­
ną na ścianach, rozpływają się w mroku, 
już tylko kw adrat okna ma |aczy na ścia­
nie jaśniejszą plam ą, już staje się ciemno 
zupełnie... Ach! Gdyby choć odrobinę 
światła! Zdaje się, że promyk światła og­
rzałby tę przeklętą norę...

Zmęczony wreszcie, rzuciłem' się na 
swój tapczan, próbując usnąć. O! gdybv 
nie myśleć — o niczem nie myśleć! Lecz

myśli dokuczliwym rojem oblepiały zmę 
czony mózg, a dokuczliwe zimno dopeł 
mało tortury

Jakże długą wydaje się taka noc!
Lecz wkońcu nadszedł upragniony 

świt. Tam, gdzieś w drugim Końcu straż 
nicy jakiś ruch- to zaczyna się praca w 
kuchn?

Po całonocnym ruchu poczułem nad­
zwyczajne zmęczenie i ociężałość w człon 
kach, usiadłem przy ścianie pod oknem, 
w miejscu, gdzie było nieco zaciszniej 
skuliłem się, jak pies bezdomny, — i za­
snąłem tw ardym  snem młodości...

— Hej, wstawaj!!
Zbudziłem się. Przedemną stał żoł 

nierz z misą zupy i kawałkiem chleDa
— Masz, zjedz to, bo zaraz pójdziesz 

do Pieszczenie do „pogranotradu ‘
Zerwałem się na równe nogi. W iado­

mość ta ucieszyła mię niepomiernie.
W  Pleszczenicach nie będzie tak smu 

tno. Tam  siedzą moi koledzy, tam rów­
nież jest zamknięty, już zgórą dwa mie­
siące m ój brat z żoną — tam nie będę się 
czuł tak samotnie

Niebawem wezwano mię na korytarz 
Tutaj jakiś czekista, doręczając m ające­
mu mię eskortować żołnierzowi pakiet, 
oświadczył:

— Sm otn w obal nikakich rozgowo- 
r.)W  itti priam o Szajg wlew o, szaig wpra 
wo —  strielaj biez prieduprieżdienja 
Eto konlrrewolucjonier...

Ruszyliśmy.
Po spędzonej w zamknięciu nocy roz

glądam  sie ciekaiwie. Na ulicy patrajfc 
wzmożony ruch Przypomniałem sobiev 
że lo dziś poniedziałek — diień targowy. 
Droga prowadziła przez rynek. Ludzie * 
ciekawością się oglądali. Co chwila żoł­
nierz pokrzykiwał groźnie na zhiuzaj^ 
cych się przechodniów;

— Postoroniś! nie podchodi!
Jedni uciekali z trwogą, inm zaś, nie 

bacząc na groźny okrzyk, ciekawie sifc 
zbliżali do mnie.

— Patrzcie — to Surwiłło! — słysz ak  
się szept w tłumie, w którym napotyka­
łem znajomych, nikt jednak nie ważył 
się słowa zamienić ze mną.

Słońce juz się zbliżało ku zachodowi, 
gdy przybyliśmy do ni. Pieszczenie do 
„pogranotradu". Po przebyciu 28 kilo­
metrów, po bezsennej nocy czułem uę 
zmęczony i apatyczny.

Tutaj dok imano szczegółowej rewizjL 
Kazano mi rozebrać się do naga i badant 
skrupulatnie każdą kieszeń, każdy szew 
ubrania. Podczas rewizji z jednej z kie- 
szeni wypadł mi mały płaski przedmiot, 
Czekista nic zwrócił nań uwagi, lecz mo 
je oczy pilnie śledziły, gdzie leży zeuba 
Po dokonanej procedurze, wkładając na 
siebie ubranie, niepostrzeeżnie podnios­
łem porzucony na podłodze przedmiot 1 
schowałem go do kieszeni

Był to szkaplerz.

(D. c. n )
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„Olimpiada P 0 S“
Rewja w Sali Miejskiej

i\V tbstaitaich laJach  ż y je m y  p o d  znakiem  wy 
czynów ispontowyich rdL ordów , oilimpjud O glą­
d a liśm y  n a  scenie „Błędlnego b o k s e r a ', na c-kro 
Łie szereg  film ó w  o sn u ty ch  n a  aporcie. S p o r t  ele 
k try z u je  w szystk ich . D laczego tea trzy k  „iHcwj.i 
n ie  m ia łb y  sk o rzy stać  z talk w dzięcznego teaia 11 

Moiże z po-wodu ty tu łu  „ O iiim p ja d a  PO*_ • • 
pub liczność  z g ó rn y ch  sfe r  b y ła  n a  proin-jorze bai 
dzo p o d n ieco n a  i ro izanunow ana Głośnie, i g\v i 
f a u n ie j  dom ag a ła  s ię  rozpoczęcia  p rzedstaw ien ia , 
b a  rd z1 ej żyw iołow o niiż zwykłe, m an ifes to w a  a 
siwo e uznanie, z w iększą w erw ą pom ag a ła  śp ie ­
w ać C zerw ińskiem u re fre n y  p io sen ek  i sta  a ła  
s ię  g łośnem i uw agam i i gw izdaniem  spesizyc wy 
konaw oów , W ór z . im się n ie  p o d o b a li, słow em  
reag o w ała  talk, jaik zw ykła reagow ać publiczność  
n a  m eczach  so o rt ow ych

C ałość p -o g ram n  w y pad ła  dobrze, lep ie j, n iż  
zeszłoroczny  mocz p iłk i n o żn ej „A rtyści c ó ń tra  
P ra sa " , k tó reg o  dlate-go ty lk o  n ik t nie „zjechał" 
że  recen zje  p isa li o rg an iza to rzy  c a łe j im prezy  —  
sp raw o zd aw cy  sp ortow i. W arto  w idzieć jak ie  wy 
bucliy  śm iech u  w zb u d za  Gronowiski niwoją ipre 
lek c ją  o  sporcie, i sw oim  w ja rd e m  ina dzieciomym 
ro w erze  w pó łfin a le . B ardzo  efek tow ny  jest o b ra  
żek taneczny  z o b ręczam 1 ale  silanowczo n ; i fz- 
fcaiwuiiejszy jesit finał, w  k tó ry m  p rzedstaw icie le  
ró żn y ch  sp o rtó w  śpieszą na  0 1 ilni(pjiadc, nąocz 
n ie  w ygląda B orsk i jak o  bokiser, a  Jan o w s i ja  o 
Siłacz" ja rm arc z n y  ro b i fo rm a ln ą  fu rorę.

D użo h u m o ru  m a  skecz „Id,jot, , 
ja w y  skecz .U rdow  tosa" b y łb y  zu p ełn ie  ud.i- 

C * d * v  Czerw iński by ł co k o lw ,  ^  £
'* n , .-r innym  nu n ieren i jes t G arioca n i
I ™ ’: f r o n  w rk iego . F o x tro l am ery k ań sk  Rei 
sk ie j . G ron nelen  ry tm ik i i żywio
sk le j i O strow skiego, je r t n ,aJjpk,k

towego ‘ l i t y c z n y m  w ypadła  insce
n ie j  p e d  ? * * * £ &  , v lwócii odsłonach

parmer
k ą  ślicznie tańczą ozardas za

B uffo  o tw arz; M r e j  £ * > , c z y W * y  .
w ego k lo w n a , ™  , v„ lUch u jąc  się  jeg<>
m io tle  w cale  p rz y je m n  . . ^  p rog ram y
p ro d u k c jo m  doszlłam  o )dukcjam i ekscei
tea trz y k u  R ew ja zw iasa przedw ojennych
try k ó w , o rzy p o m m ają  p ro g  P ^  „
varie le , i 4* p o w ro t *  te j *  m ie ;sou. Z. h a l. 
ty p u  w idow isk nazw y  by łb y  n a  m ie j

Manewry w północnych Włoszech

Kina i Filmy

ry n a rz a

\ y  półuneiiyoJi W łoszech rozpoczęty 35 ą w ielkie m nnedlry  pod  dow óilstw em  Mussioii,niego. Na 
zd jęciu : Srzehiy a lp e jscy  u d a ją cy  s ię  na  t&wń m an ew ró w .

Podstępne wyłudzenie weksli od komornika

„B U N T O W N IK * . (K ino  ,,E ux).
I ilm  „B u n to w n ik "  o b razu je  dzieje 'bo h a te r 

sk ie i w a lk i m ałego  T y ro lu  z w ojsk iem  iran cu - 
Skiem , m a ją ce j n a  ce lu  p rzyw rócen ie  n iep o d le ­
głości tego p ań stew k a. H isltorja ta , do k tó re j jak  
bv . dn chcen ia  w p łą to n y  został iu k ły  w ątek  
m iłosny , p rzed staw io n a  została  w  sposób  t a k  ut 
. .re su ja e y  że p o cn łan ia  zu pełn ie  uw agę  wid-za, 
zm usza go  do  w spółczucia  i p rzeży w an ia  mm 
r. g łów nym  b o h a te rem  —  przy w ó d cą  pow stań có w  
—— w szy stk ich  zjwycięsfcw i k lęsk- R eżvse w sp„  
ió b  w y ją tk o w o  -zręczny p o k a z a ł n a m  p ięk n o  gór 
1 ■uołlskiich o d d a ł u ro k  dz ik ie j p rzy ro d y  W yko 
rzvsta ł film o w o  Sf *po«óŁ n . jbn.rdzjej właśui.wj 
, r  nv  w a lk  pow stańców  k  w o jsk am i han-cuskie- 
scen y  \ uwd d w ą  sym fon je  ob razo w , n
T  G a r n k i  w a lk . -wśród dz ik ich , n iedosięp- 
2 *  g ó ^  F ito  .B untow nik" -  to  praw dziw a

uczta  wzfrńjk ^  Wvsitępu'je słynny  a lp in ista  
ó ° r  K ^ t w k  m ęska, opalone tw arz , bia 

,— T ren k er. L z  - n ichy w ysportow anego
(że izęby, zręczn , ^  i c  T ren k e r odb ija  się
c ia ła , w szy stk o  1 1 ^  wyrm l.„kanych, laittsio
wyjąltkow o korzy*  film ow ych. G ra  on  p ro s to  i 
wartych am an*0*^ -  wkl?!l Jego  p a r tn e rk ą  
szczerze i um il p  H ollyw oodu, y-Wiiim B anky, 
je s t  dasvna ;4 . ; va  s trąc iła  z w yżyn
k tó rą  Tew olucja 4 . „ w
^ n e -v k a ń sk ie g o  CKimi t

Kiro Casiun-
«ie nie rozpoczął. 

Sezol] k inow y jeszcze ^  fU-
P u b licz n o ść  k a rn u .m a  _  Hoł*ze-i»«
m am ,, i jeszcze  na dodaW k . . ^ ^ t e t a  f
Z aró w n ,, .B estja  mpTska J, , rZestar/.o łe .
M onte C a .lo  - _  to f . . B e s t j a  
D aw ny „n iem y «  j„ h n , m  B arry m o -
m o rsk a " , p rzep iękny  '* v .lia dźw ięko-
re m  zo sta ł p o w tó rn ie  - p o s ta ra ł się »
wo“ . Je d n a k  re a n z a to r  o «  P ^ anow ilo
o b d a rc ie  f d " 111 . 7C "   ̂ ,k (d ó w n a  p o s ta e -
' ' n i e j  P * '

B. K ropiwnik jest w łaścicielem  w iększego  
sklepu hurtow ego przy ul. K ulwaryjskiej 10. 
Jan K ozłow ski (P iw na 6) należał dn sta łych  
klijentów K ropiwnika H urtownik m iał do n ie­
go zaufanie. D aw ał tow ary na kredyt K ozłow ­
ski zaś w yw iązyw ał się  sum iennie z znlyowiązań. 
Jednak nadszedł dzień , kiedy K ozłow ski prze­
sła ł piacie. Dopuści! szereg  weksli dn protestu. 
Kropiwnik nie baw ił s ię  w sentym enty. Gdy na 
kilkakrotne upom nienia K ozłow ski weksli n ie  
w ykupił, sk ierow ał spraw ę d« sądu i  do ko  
m oniika .

Przed kilku dniam i K ropiwnik zg łosił się  
do kom ornika po ściągniętą od K ozłow skiego  
gotów kę i dow iedział się  ku sw em u przerażeniu, 
że kom ornik zw rócił w eksle K ozłow skiem u, gdyż 
dłużnik przedstaw ił m u pisem ne zaśw iadczenie  
K ropiw nika, że  otrzym ał naieżnośe. Na dow ód  
przedstaw ił klijentnw i zaśw iadczenie, w ystaw io­
ne na blankiecie firm ow ym  i podpisane w łasn o­
ręcznie przez K rupiwnika. Z apoznaw szy się  z

dokum entem , K ropiw nik zorjcntow ał s ię , że z» 
sta ł oszukany.

N-iedawnio zgłosił się  <V> jego sk lepu  niezna  
ny mu elegancko ubrany osobnik , który ośw iad 
ezyl, że przychodzi z  ram ienia kierov nietw a ro­
bót publicznych, któri chce poczynić zam ów ie­
nia na szereg towarów W  tym  eelu „przedsta  
w,ieiel“ prosił, by K ropiw nik wręczył m u ofertę  
na blankiecie firm owym , zaopatrzonym  w jego  
podpis.

K ropiw nik wym ieni! na blankiecie szereg to 
warów a następnie, zgodnie z  propozycją n ie­
znajom ego, pozostaw ił jeszcze d u żo  czysłcgo  
m iejsca, by w pisać ew entualnie potrzebne inne 
artykuły i  zaopatrzył blankiet iw sw ój podpis  
i pieczątkę

Otrzym any w ler  sposób  blankiet firm owy  
z podpisem  K ropiw nika uow ęduow al —  jak się  
okazało —  d o  rąk K cztow skiego. W krótce treść  
dokum entu została odpow iednio  przeinaczona.

(cl

Dzielny przechodzeń uratował 
dziewczynką

W czoraj wteczoiu»m na brzegu W Hji n ie ­
daleko ul. Tartaki wpadła do wody i zaczęła  
toiiijć 8-Ietnia Regina Jankow ska, która przy­
szła odw iedzie  sw ego  o jca , pracującego na brze 
gu rzeki.

Na szczęście w y p ad ek  zauw aży ł n ie jak i >li-

.ch a ł K orzcniiakiii, zam ieszkały przy ul. P luto  
now ej 12, który rzucił się  do w ody i w ydobył 
dziew czynkę jeszcze z oznakam i życia . Dzięki 
natychm iastow em u zastosow aniu  sztucznego o d ­
dechu uratowano ją . (c)

Dwie śmierci 
w wyniku sprzeczki u kurę

27 b  m . we w si S tau k iszk i, gm . W aw ió rk a , r e j  p ę k ła  c za szk a , w b ił so b ie  nóż  p o  ręk o je ść
pow  now ogródzkiego Juajan Biernacki w czasie  
sprzeczki o  kurę z  H eleną Biernacką m ierzył 
jq dw ukrotn ie siek ierą  w głow ę. Gdy Biernacki 
zobaczył zem dlała i skrw aw ioną B iernacka ktu

n brzuch i sk oczy ł do studni, ponosząc śm ierć  
na m iejscu.

B iernacką W, stan ie  bardzo ciężk im  odw ie  
zfiMio do szpitala w m iasteczku W awiórka.

Aresztowanie wywiadowców

_ P"  śm h .łćSo sy in p a iy czn eg o  m ło- 
„ a u to r z v ła  siśt w w strę tn eg o  JM]*1 

dzieiK-a —  B' Pl ,na rlram alycznego  ń ap ięc ia  
t iiĈ ż « " - a ^* słvd,a /m ie n io n a , s trac iła  sw ą a tra k - 
fa b u la  'c h a ra k te r  F ilm  „B estja  m o rsk a  
Cyj" ? £  szabhciow yn i, p rz es ta rza ły m  U « h n .« n .c

tvści czują ffię jeszcze n iepew ni w a .  ę 
5 „K cb ie ta  z M onia C arlo “ je s t o d w ieczn a  hi- 

s to rjn  tllłod‘-J żony , c ie rp ią c e j przy bokm 
re gu i w ieczn ie  zaję tego  inęża. F ilm  m a  dob y 
ft-ykonaweów (p iękna  L ii D agover o raz  WTiliam 
W arren ) o raz  p o p ra w n ą  reży se rję . A. Sld.

Ma pomnik Mirszaika 
w Wilnie

*a.r,Br Jr0b0‘,n5 b - 5 PW v\iarv , czasow o
ka  ,™ ,n ',,p rz l; ' P ,U;ldusz  1 ra ('y w IV i II F rz .

podni0 " 7 f  2e •w ych 18 złotych ty» u rnow ych  za ro b k ó w  , *. A - j,
1>° 2C gr. n a  p u(n„ ik  M a r s z T a  Y

'One »dai m, • Hai a łk a  * W iln ie .
K .eim ski, K ranciszel C 1)eSlowa, BM esław
nek  W  C hlebek  i iP , , ? d jc ki Z enon  S k o w .o
sk ład ek , -wynoszącą ' i ? ln o "'ioz p ierw szą  ra tę
^ d a k c j i .  ' 1 ' 4  gr. 20, w płacili do

P e rso n e l Państ\v ,lu „ 
czycie lsk ieen  /eń*.l-;.„ Seim inarju in  N au‘
■ńie złożył Zi > 5 ^  'Hn- K r Jad w ig i w Vil- 
ta  P iłsudsk iego  w \ \ ; ,  >';  m ruka M arszałka  Józe

Vi dn i rynkow e na rogatkach m iasta pa 
nujc ogrom ne ożyw ien ie . Sznur furm anek etą 
gnie w lierunku m iasta, wioz.ąe artykuły w iej 
sk ic. W śród tych towarów m ożna /.należć od 
czasu do czasu rów nież tow ary pochodzące z 
przemytu, w- tej liczb ie  przem ycaną sól. Dwóch  
oszustów  postanow iło  uczynić sob ie  z lego pro 
eeder dochodow y. Podając się  za funkcjonał-ju 
szv  w ydziału śltd ezego  zatrzym yw ali oni podej 
rżane furm anki, rewidowiati tow ary, a w wy­
padku natrafienia na przemy I w yłudzali „oku

p y‘‘ o d  w ieśniaków -przem ytników . grożąc im 
w* razić- biezapłaceniai skonfiskziw an tu i prze 
m ytu i karam i.

Policja w czoraj zdem askow ała obu rzeko­
m ych w yw iadow ców . O kazali s ię  nim i Mowsza 
lTUhnan, zam ieszkały  przy u licy  Proste j 7 o- 
raz Cliaiin Alurzes (K raw iecki zaułek 1).

Punlczas n-w izji znaleziono  przy nich pod 
niLiuiir zaśw iadczen ia . Podobno potrafili oni 
V ybid/ae od w ieśn iaków  w iększe sum y. (0

Zarazi i wenerycznie 6-ietnie dziecko
Orszewska Anna (ul. W ęglow a 14) zam eldo /l.u r o b a  w eneryczną. U sta lon o , że  spraw cą za 

wała policji, że ni znany jej m ężczyzna, naro- rażenia jest W ajnsztejn  Mejer, u l. M akow a 7
<towości żyd o w sk ie j, do p u śc ił się  na  je j  có rce  m. H, torego n a  p o lecen ie  mrokiirnłnra zulrzy
Janin ie, lat 6, czynu lub ieżnego, zarażając jij

S m i e i t e  n a  b d j K a  
n a  c h r z c i n a c h

w  d n iu  24 b  m. W „ Je sz k a m u
S tan is ław a , we w-si ..e śn ik i.
(pow . w ile jsk i) odbyw ały  się  .
k tó ry e li s n ik .a  b d jk a  n ,  H ipo ,it,
w w yniku  k tó re j ema i „ sk iej. Poza tem  
l n -c  wsi Z adni-B ór, gm. 
p o b ito  w ielu  in n y ch  uezcstn ik o

Z a b ó j s t w o
w „dn 23 k -

^  Barbarę

Starzec n<3 rogach byka
M -Strząsający grozą w ypadek m iał m iejsce  

w Ł w „  i!i-iiew ii ze, paw . grodzieńskiego. U 
jednego z tam tejszych gospodarzy znajduje sic  
b y k  rozpłodowej-, w łasność S e jm ik u  Perwlato- 
" 1(1 . B godzinach popitludniowych byk zer 
w ał s ię  z linki i w padł na s to ją c e g o  obok Kry- 
sz . łow ieza Andrzeja lat 52 i stratow ał go w 
straszliw y sp osób  Ze zgniecioną klatką p iersio­
wą i zm asakrow anen. okrutn ie calem  ciałem , 
przew ieziono go w sta n ie  agonji do szpita la  
m iejsk iego w Urodnie.

chv, gm iny m noi^onsluej P« • Barbarę
Jim  Szczęsny zabił siekierą s» l , .  „
S z c z ę s n o w  <at 30. ć i t r ę n u i  *
CZV Ż e  d io k o i m ł  t e g o  c z y n u  n a  t l e  p  «

 .la ln n iT f lł l  Jk nttHzitil ZłPinl*

Zjazd lekarzy powiatowych 
nad jez. Naroczl

30 i 31 s ie rp n ia  1935 rolau w- sc h ro n isk u  
n ad  jez io re m  N arocz, wr po w . postawisikum, od  
])ęd z ie ’się  z jazd  lek a rzy  jzow iatow ych i k ie ró w  
mików pow ia to w y ch  o śro d k ó w  zd ro w ia  w oj, 
w ileńsk iego . Otwarci-e z jazd u  n as tąp i w d n iu  
30 s ie rp iiia , w p ią tek  o godz. 9-ej w  sali S ch ro ­
n isku  T -w a M iłośników  je z io ra  N arocz.

Z jazd  ro z p o cz n ie  się zag a jen iem , poczerni 
zo stan ie  w ygłoszony r e fe ra t  „Z d ro w o tn o ść  pu 
b liczna  n a  W ileń szczy źn ie  w- o k resie  od 1 k-wiet 
n ia  1934 r. do 31 s ie rp n ia  1935 r ."  —  re fe ra l 
len  iwygfosi dr. A. T u ru to . ra d ca  w ojew ódzki, 
P o  tym  re fe rac ie  n a s tąp i sp ra w o z d an ie  lek a rzy  
p o w ia to w y ch  i k ie ro w n ik ó w  o śro d k ó w  zd ro w ia  
z ich  d z ia ła ln o śc i. N astęp n ie  d r . C zochańsk i, 
k ie ro w n ik  o śro d k a  zd ro w ia  w  W ilejoe  o raz  m jr. 
d r. Leśnic-wtski, k ie ro w n ik  p o ra d n i p rzec iw gruż  
liczej w  N ow ych T ro k ac h  b ę d ą  m ów ić o o rga  
n izac ji zw alczan ia  jag licy  i g ruź licy  n a  w si. 
O d u rzę  p lam is ty m  n a  W ileń-szczwźnie wygłosi 
r e fe ra t  le k a rz  ep id em iczn y  d r . A. H e tm an , a  
re fe re n d a rz  lek a rsk i dr. A. V\ ie rc iń sk i o zao p a  
trz e n iu  lu dnośc i >w wodę na  W ileńszczyźnie. 
O s ta tn im  re fe ra te m  będzie  re fe ra t  n a cz e ln ik a  
wydizialu zd ro w ia  w ileń sk ieg o  llrz ę d u  "Woje- 
iwódzkiego dr. H. R udzińsk iego  lia łeimat „"Wy 
tyczne -w z ak re s ie  akcji zd ro w o tn o -o p iek u ń cze j 
,na najiMiżSizą p rzyszłość".

P o  iznkończeińu o b ra d  zw iedzone  zostaną 
wsie, po ło żo n e  n a d  jez io rem  Nlarocz, o b ję te  
k o n k u rsem  czy.st-ośt-i i zd ro w ia  o raz  sch ro n isk o  
szk o ln e, z n a jd u jąc e  się  n a d  N aroczą.

R A D  JO

Śpiew, muzyka i nowości  —

oto radja przyjemności

W I L N O
CZW ARTEK, d n ia  29 s ie rp n ia  1935 ro k u . 
6.30: P ieśń ; 6,33: P o b u d k a  do g im n . 6,36 

G im n asty k a ; S,50. M uzyka; 7,20 D z ien n ik  po 
r a n n y  P o g a d a n k a  sp o rt tu ry s t. M uzyka; 8.20; 
P ro g ra m  d z ien n y ; 8,25: Gipfda ro ln ic za ; 8,30' 
P rz e rw a ; 11,57: -Ćzas; 12,00. H e jn a ł 12,03. K om . 
m et. 12,0 >: D z ien n ik  p a iu d n . 12,15: iK oncerl p o ­
łudn i iwy; 13.30: P rz e rw a : 15,15: Z o p e re tek  
A b rah am a; 15.25- Ż y c ie .a rty s ty c zn e  i k u ltu ra ln e  
nriaatti; 15.30: Zespól k a m e ra tn y  N iny M an sk ie j, 
16,00: A udycja  d la  dzieci m ło d szy ch ; 16,15: De 
F a lia  —  M uzyka do b a le tu  „K apelusz  stosow a ■ 
n y “ ; 16,30: S o nata  e-moI,I B ra h m sa ; 16 50: Od 
cinek  p ro zy ; 17.00 D la  n a szy ch  le tn isk  i u z d ro ­
w isk ; 18,00: K siążka  i w ied za ; 18,10- Minuita 
poezji- 18,15: Cala P o lsk a  śp iew a; 18,30: L ite w ­
ski odczy t tk o n o m ic zn y ; 18 40: C hw ilka  spo­
łeczn a ; 18,45: D ro b n e  u tw o ry  fo r t . 19.05: P r o ­
g ram  n a  p ią tek ; 19.15: K o n cert re k la m o w y ; 
19,30: P ieśn i ludow e; 19,50: P o g a d a n k a  a k tu  
a ln a , 20.00: J a k  spędzić  św ię to?  20,10, K o n cert 
w w yk. M alej O -k . P . R, 20,15: D zienn ik  w iecz. 
20.55: O b ra zk i i  życia d aw n e j i w spó łczesne j 
P o lsk i; 21 M :  E m il M łynarsk i —  H-gi k o n c e rt  
sk rzy p co w y ; 21,30: O p e re tk a  G enee‘go p . t. 
„W ró g  m u z v k i“ ; 22,00: T ran sm  p ierw sze j -po 
d ró ż y  S 'M  „P iłsu d sk i" ; 22 30 W iad o m o ści spot 
to w e ; 22 10. M ała O rk . P . R. 23.00 K om  m et 
23,05: M ała O rk  P  R,

Teatr I muzyka
MIEJSKI t e a t r  l e t n i  w  o g r o d z i e  

PO-BERNARDYNSKfM
Dziś, w czw-artek d n ia  29 s ie rp n ia  o  godz 

8.30 w ierz  i ji  zymy p rzezab aw n ą  ko m ed ję  nvu- 
syczną P aw ia  S c b u re k a  p. t. . M uzyka n a  o licy“ . 
k tó ra  cieszy się co raz  w ięk szem  pow odzen iem  
n a  scen ie  T e a tru  L etn iego , fa k  ze w zględu na 
in te re su ją c ą  tre ść  sz tu k i ja k  i św ie tne  w y k o ­
n an ie  pip. H. Skrzydłom  siciej, I. G órskiej! K 
D< u m -fc s fi , ,  St. Ś rodk i, T. S u row y  i W Z i- 
s trz e z y n sk ie g j. Rcżyiser — W ł. C zengery . K ier 
m uz. S. C zarnow sk iego . C eny  zniżone.

J u t r o  w p ią te k  d n . 30.V III -o godz 8 30
wiecz. „M uzyka na u l ic y ’**.
„ T  ’'J*ad2ŁpIna p o p o łu d n ió w k a  w T ea trz e
L etn .m , V. n ied z ielę  dn 1 IX 0 gódz'. D e j dan a

riWa ftb ,rr Ze SUaw!enie P o p o łu d n io w e  dosko- na  a k o m ed ja  am , r y k a ń s s a  t K lub Kibi-
co z u d z ia łem  i w  re ż v se r ji  W ł. Czenge-
fego. C eny p ro p a g a n d o w e  '  c„zenge

Kniponj są w ażne do I-g o  w Tześnia.

T EA TR  MUZYCZNY . .L i  TNIA*',
—  D zisie jszy  k o n cert H a n k i O rdm nów ny,

•irtvslki °  !’,m? przed! "  J ja z ilcm  z n ak o m ite j
a r l \ s i k i  na d lu z s z e  t o u r n e e  p o  Ł-o-tw.ie, W  p r o
grom ię dz is ie jszym  zap o w ied zian e  są u a ic e ln ie i 
sze i liu jlia rd z ie j łu b ia n e  p io sen k i o raz  cały  
szcirok ulworćm- now ych  d o tąd  n ieznanyc] W  
w ieczorze  dz is ie jszy m  b ie rz e „ u d z ia l ró w n ież  
św ietny  p io se n k a rz  i a r ty s ta  film o w y  Igo S n  
Pozosta łe  b ile ty  sp rz ed a je  k asa  ba le tow a „L u t! 
na o d  godz. 11—il .pp. j od j— g w iecz.

„ Ik in i tk  ti-zecb d z ie w c zą t"  S z u b e rta . 
W  sobotę  n ad ch o d z ąc ą  T e a tr  M uzyczny „ L u t ' 
n ia - o t - , ie ra  sw e  p u dw oje  u ro rz y s lą  p re rn ie ra  
op. -Szuberta „D om ek trzech  d z iew czą t"  N ie 
s rn e r te h iy  ten u tw ó r g ra n y  n a  w szy stk ich  w iek 
szych scen ach  św ia to w y ch , dzięk i ;Wym waśo- 
ro m  m uzyczns m zy sk a ł ->hirzym i ro z „1&s 
n am e. ro lac h  n a iz c ln y c h  w y s tąp ią : B . A i i  
N ochow iczow rm  Zyenda B iock Szcza wynski.'

' li I- l !, •' ^  vrw i, z-\Vie}irov, ski. Reż v , t r
ja  B. to la i is lu e g o  De k or ac j e  W . M akoin ika.

-J i P esieH k iegO> k tó ry  p rzygo to  
-towary b a .e t  „Z eg ar k u ra n to w y "  dc mu 

zyki S zu b e rta  z b a le tu  „ R o z a m u n d a " . '
p rzy g o lo w an in  ipod re ż y se r ją  -M. T a trza ń  

sk ifg o  „S kiuw ronek" L eh a ra .

TEATR „REWJA",
—  Dziś, w c zw a rtek  2 0  s ie rp n ia  po ra z  czw ar 

D p ro g ram  sp o rto w y  p. t. „O lim p jad a  P. O. S.“ , 
U d z iał b io rą  pp. Ja n o w sk i, B orski, R elska, Du 
ro n o  w eka, O strow sk i, G ronow ski C zerw ińsk i, 
W a jn ó w n a  o ra z  m uzyk  e k scen try k  K o n rad  B uff 

P o c z ą te k  p rzed staw ień  o godz. 6 45 i 9,15.



10 ,,KURJER“ z dnia 29 siei pnia 1936 rot u

K R O N I K  A
Czwartek

29
S i e r p ie ń

Dziś: Ś c ięc i e  g ło w y  św. Jar a

Jutro: Róży L. P., Feliksa

W s c h ó d  s ło ń ca — g c d z . 4  m . 19 

Z a c h ó d  s*ońca— g o d z . 6 m . 19

Spostrzeżenia ZakGdi Meteorelogjl U. S B 
w Wilnie z dnia 28.Vlil. 1935 r.

C iśn ien ie  753
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  +  17
T e m p e ra tu ra  naj-w yższa +  21
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sz a  +  10
O p ad  —•
W ia tr  w schodn i
T e n d .: hez  zm ian
U w agi: ch m u rn o .

PR Z E W ID ZIA N Y  PR ZEB IEG  POGODY 
d o  w ieczo ra  29 s ie rp n ia  1935 r.

C h m u rn o , m ie jscam i deszcz. W  dalszym  
ciągu  sk ło n n o ść  db b u rz . zw łaszcza  w  d z ie ln i­
c a c h  w sch o d n ich .

Ciepło.
U m ia rk o w an e  w ia try  z k ie ru n k ó w  zai hod- 

n ich .

—  D yzury a p te k : Dziś d y ż u ru ją  n a s tę p u j |ce  
a p te k i:  M iejska —  W ile ń sk a  23, C hom iczew skie- 
go —  W . P o h u la n k a  19, l i l im o n o w ic z a  i Ma- 
c jew icza  —  W ie lk a  29, C liróścick iego  —  O stro ­
b ra m s k a  25.

RUCH PO PU LA C Y JN Y  W  W OLNIE.
Z a re je s tro w a n e  u ro d z in y : 1) B e rm an  Kas- 

ryel.
Z a ś lu b in y ,-1) R o tk iew icz  M ikołaj —  Boce- 

w iczo w n a  A nna; 2) Korwner G d a lja  — G irta j- 
n ć w n a  A nna; 3) Z iem kiew icz  M iko łaj —  B iegli 
k ó w n a  MaTja: 4) M azu rk iew icz  K aro l —  W id u  
c h ó w n a  Ire n a  L u d m iła .

Zę/ony: 1) M ik iiszań sk a  F ru m a  C h a ja , la t 
56; 2) B ob ro w sk a , la t  4; 3) R a ,paport M ałka,
’a't 70, p e n s jo n a r ju sz k a ;  4) B u tk iew icz  A m icet. 
la t 74, k s iąd z , 5) P a u k sz ta  P a u lin a , la t  87; 6) 
G iza jtis  A nna  la t  47; 71 P a c -P o m a rn a c k i  Zbig 
n iew , la t  58.

—  PRZYBYLI DO W ILN A  DO HO TELU  
GEORGESA. K oreywo W iktor z W arszawy, Min

kiow icz E m d ja  z W arszaiw y, B ernste in  A leksan 
d e r z  W arszaw y , k rc lz  O sw ald z W ied n ia , H r 
T yszk iew icz  A ndrzej z  Z aro cza , R e ih s A rth u r , re 
d a k to r  z  Rygi, Puptko Szymoin kupiec z L idy, To 
m aszew sk i T eofil z W arszaw y , Ż adzińsk i M ie­
czysław  * e k i, s d i  dx. X, Ł odzi.

OSOBISTA.
—  W icew o jew o d a  M a rjan  Ja n k o w s k i po

w ró c ił  ze s łu żb o w ej p o d ró ży  do W arszaw y  i 
o b ją ł u rzęd o w an ie .

MIEJSKA.
— Magistrat przystępuję już do 

prac budżetowych. Zarząd m iasta przy­
stępuje wlkrótce do praic przygotować 
czych w opracowywaniu nowego preli­
minarza iżuidżętowego na rok 1936-37. 
Poszczególne wydziały m agistratu o tr/y  
mały juiż odnośne instrukcje.

Nowy prelim inarz m iasta opracowy­
wany będzie pod kątem  dallszych oszcze 
dności, przyCzem pozycja dochodowa, 
opierająca się w głównej mierze na wpły 
wach podatkowych, potraktow ana ma 
być bardzo pesymistycznie t. j. przypu 
szczatne wpływy będą ograniczone do 
najbardzie realnych cyfr.

Buidż.ćt ma być w ogólnych zary­
sach skostruow any do grudnia, później 
przejdzie on pod obrady prezydjnm Ma­
gistralni, Radzieckiej Komisji F inanso­
wej i Rady Miejskiej.

—  CZASOW E Z W IN IĘ C IE  ODDZIAŁU G1 
NEKOLOGIGZNEGO W  SZPITALU ŚW JAKU 
B k . Z dn iem  1 w rześn ia  od d z ia ł g inekolog iczny  w 
szp ita lu  św . Ja k ó b ?  zo stan ie  p rzen ies io n y  do 
szp ita la  Ż ydow skiego. L okal o d d z ia łu  g inekolo  
g“icznego zo stan ie  g ru n to w n ie  o d re s tau ro w a n y , 
poczem  o d d z ia ł sp o w ró tem  zostan ie  um ieszczony 
w szpiitaH  św . Jak ó b a .

—  SK ANA LIZOW ANIE RYNKÓW  ŁUKI 
SKIEGO I KALW ARYJSKIEGO. Ju ż  w n a jb liż ­
szych d n iach  Z arząd  m ia s ta  p rz y stęp u je  do ska

| | r i  I  f t f % |  Złoty medal Ligi Narodów otrzym ał rew elacyjny film  na ten

"  1 NASZ CHLEB POWSZEDNI
tem at sowiecki 

Już
wkrótce,'f

u o / w  j  ęj / i y v  F a i r b a n k s e m
Pziś I N ajw ięsszy  

uw odziciel św iata
w roli tytułowej. Nad program : flKTURLJR ora? fY G . .P flT ’R “. B alkon 25 qr. Parter od 54 gr.

Każdy musi zobaczyć najw iększą rosyjską k om edję m uzycznąP * Ń 1 ^  . . . . . .  -  -■iiS* ia tsic rmiid’ o
{W IESIO ŁYJE R EB IA TA ). —  Każdy m usi u s łyszeć  przeboje: „Serce", „T iu k -T lu k "  i inne  
w ''ryqinaioem  w ykonaniu Utiesowa i Orłowej. —  Nad program: Św ietny aodatek  m uzyczny  
„Królow a Adrjatyku" oraz najnow szy tyg. PflT R Na I-szy seans: balkon 25 qr., parter 54 gr.

^  M C  I  M  fil ^ przep iękne film y w jednym  program iel

-  KOBIETA z MONTE CARLO
ze  znaną gw iazdą ekranu LII Dagover w roli tytułowej

2> B E S T I A  M O R S K A  Johnem Bartymore
2 godziny  m iłej rozrywkil Em ocjal N apięcie! B alkon 25 gr. Parter 54 gr.

C  ftl I  C  U ' r t  |  D ziś olśni< wający film  Najw iększy przenój w repertuarzi n a szeg o  kina

S  MELODJE CYGAŃSKIE
W roi ich głów nych: Loretta Young, Charles Boyer, Phillips Holmes, Jean Parker 

i Loulse Fazenda. 3000 statystów . Moc em ocyj.
B ad  p ro g ram : DODA TKI D Ź W IĘ K O W E . ■— P o c r  j e a n s  o  g. 6 -e j, w  n ie d r  j św  o 4 e j p. p

i

Zgubiono obrączkę
(złoto dukatowe) 

dn.a 27 sierpnia 1935 r. 
Łaskawego znalazcy uprzejmie proszę 
o zwrot za wynagi odzeniem do ke- 
dakqi „Kurjera —  ul. Bandur-

skiego 4, pod kwit nr. 1786

P«w no i  zdrow ie lo  d u ły
O L  LA* wtecznje P _ p O łtu ‘

O U A
f i u m  T

Pielęgniarka
rutynowana (b stu d en t­
ka m edycyny) skrom n. 
w ym agań — poszukuje  
pracy u  chorych albo  
go sp o d y n i dorru . m iej­
sco w o ść  obojętna  Wil­
no, Kalwaryjska 11— 2, 
p. K alinowska dla Kre­

m owej.

P rz y  b ra k u  a p e ty tu , k w aśn em  o d b ija n iu  się, 
zep su ty m  żo łąd k u  uad liw enu  traw ie n iu , o b s tru k ­
c ji ,  w zd ęc iu  k iszek , z ab u rz en ia ch  p rzem ian y  
m a te r ji ,  p o k rz y w ce  i sw ęd zen iu  sk ó ry  n a tu ra ln a  
Woda g o rzk a  F ra n c iszk a  Jó z e ta  u su w a  z o rg a  
h izm u  su b s ta n c je  gn ilne , z a tru w a ją c e  a rg an izam

WBHwnaai m&m,
n a liz o w au ia  ry n k ó w  K a lw ary jsk ieg o  i now ego 
L u k isk iego . Na obu  ry n k a c h  w y b u d o w an e  zo 
s tan ą  u s tę p y  p u b liczne. N a no wy m ry n k u  Łu- 
k isk im  po d z iem n y , n a  ry n k u  K a lw ary jsk irn  
n ad z iem n y .

—  NA ODBYTEM  W C ZO R A J PO SIE D Z EN IU  
R A D ZIE C K IE J KO M ISJI T EC H N IC Z N E J rozw a 
żano  m. iu. sp raw ę ro b ó t reg u lacy jn y ch  w związ 
ku  z budoiwą g rob o w ca-m au zo leu m  n a  Rossie. 
P la n y  ro b ó t, o k tó ry ch  już p isa liśm y , zostały  
p rzez  K om isję T ech n iczn ą  p rzy ch y ln ie  zaop iu jo  
w ane.

—  ZA D R ZEW IA N IE  A LTA R JŁ Je s ien ią  
ro k u  b ieżąceg o  z a rz ąd  p la n ta c j i  m ie jsk ich  p rzy  
s tąp i do  dalszego' z ad rz ew ia n ia  w zg ó rz  Alta- 
rji k tó re  (weszły w sk ła d  p a rk u  m ie jsk ieg o . J a k  
wiadotmo, A lta r ja  s ta n o w i w łasn o ść  k o śc ie ln ą  
i w ydzierżaw  iona zo sta ła  p rzez  Z arząd  M iejski 
na 30 dat

—  LASY PODYYIIL-ENSiK IE PR Z E JD Ą  POD 
ZARZĄD MIASTA. Jak  się d o w iad u jem y , czy 
n io n e  są  s ta ra n ia  o p rz e k a z a n ie  w z a rz ą d  w ła ­
dzom  m ie jsk im  im. W iln a  p a ń s tw o w y c h  k o m ­
p lek só w  leśn y ch  z n a jd u ją c y c h  się w  o b ręb ię  
w ielk iego m ia s la  W iln a . L a s y  te , le ż ąc e  prze  
ssażnie n a  p ięk n y ch  p e ry fe r ja c h  m ia s ta , jak  
np. A ntokol. u d o stę p n io n e  sz e ro k ie j p u b lic z n o ­
ści, sp e łn ia ły b y  ro lę  n a tu ra ln y c h  p a rk ó w .

SPRAWY SZKOLNE.
—  D y re k c ja  K o ed u k acy jn y ch  Kursów W ie ­

czo rn y ch  z p ro g ram e m  g im nazjów  p a ń stw o ­
w ych iim. „K om isji E d u k a c ji ^N arodow ej' w  
W iln ie  p rzy  u l M ick iew icza 23 p o d  p ro te k to ra ­
tem  P o lsk ie j M acierzy  S zko lnej p rz y jm u je  za­
p isy  u a  ro k  szkolmy 1935-36 do  w szy sk ich  k las  
g im n az ju m  ty p u  m a te m a ty c z n o -p rz y ro d n icz eg o  
i h u m an is ty czn eg o . Z ak re s : d u ż a  i m ala  m a ­
tu ra . S e k rc la r ja t  K u rsów  czy n n y  co d zien n ie  
p rócz  n ied z ie l i św ią t od godz. 16 do 20 p rzy  
ul. M ick iew icza Nr. 23, n a  ż ą d a n ie  w y sy ła  się 
p ro sp ek t.

Z KOLEI.
—  NOW Y ROZKŁAD JAZDY. Z d n iem  t 

w rześn ia  rb . w chodzi w  życie n o w y  ro z k ła d  
ja z d y  p o c iąg ó w , tak  zw an y  jes ien n y . R ozk ład  
z a w ie ra  pew ne zm ian y  w  g o d z in ach  p rzy b y w a  
n ia  i o d jeż d ża n ia  pociągów , zw łaszcza  p o d ­
m ie jsk i cli.

P r z e t a i g
D y re k c ja  O k ręgow a K olei P ań stw o w y ch  w e  

L w ow ie  o g łasza  w  M onito rze  P o lsk im  Nr, 193
z U nia 24 s ie rp n ia  1935 r .  p rz e ta rg  p u b lic z n y  
n a  w y k o n a n ie  ,o d n o w ien ia  tu n e lu  p o sy łek  p o ­
śp ie szn y ch  o ra z  p rzeb u d o w ę  k a b in  p rz y  tym  

.tu n e lu , m ieszezący ch  w in d y  Nr. 1, Nr. 3 i Nr. 4 
n a  d w o rcu  g łów nym  w e L w ow ie.

T enm in w n o szen ia  o fe rt  u p ły w a  z d n iem  21 
w rz e śn ia  1935 r .  o  g o d z in ie  12-ej. O tw arc ie  
o fe rt n a s tą p i teg o  sam eg o  d n ia  o g o d z in ie  12,30, 
w  W y d z ia le  III  im .

C H C E S Z :
m ieć dobrze prow adzoną buchaiterję, 
przepisać na m aszynie, 
przetłum aczyć na, !ub z języka o b cego , 
•utlnkasować składki członk. związku, 
za sięg n ą ć  inform acji w zakresie ustaw  

skai Dowych i ubezp'ecz. socjalnych , 
dać in n e  p o lecen ie  w zakresie prac biu­

rowych.

S Z U K A S Z :
lokatora so lid n eg o , 
m ieszkania  dobrego, 
nabyw cę na n ieru ch om ość , 
placu lub d om u  do nabycia,

I D Ż  D O

S P Ó ŁD Z IE LN I PRACY 
PRAC0WN. UMYSŁÓW.
w  Wilnie, ul. Jagiellońska 6, tel. 22-24

ZA ŁA TW ISZ  P R Ę D K O ,  S O L ID N IE ,  
TANIO, PUNKTUALN IE.

I im iiM
. .ZNICZ*

W I L N O .  B I S K U P I A  4 , T E L .  1 -4 6

W y k o n u j e  w t z e l k i e g o  r o d z a ju  

r o b o t y  w  z a k re s ie  d ru kars tw a

P U N K T U A L N IE  —  T A N IO  —  S O L ID N IE

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— Zebranie bezrobotnych pracowni 

ków iimysł°wych. W niedzielę 1 wrześ­
nia 1935 r. o godz. 11.30 w sa<li Grodz­
kiej BBWR., św. Anny nr. 2 odbędzie 
się Zebranie inform acyjne Bezrobot­
nych Pracowników Umysłowych. Spra­
wy b. ważne. Stawić się licznie.

Sekcja Bezrobocia przy Zw.
Zaw. Prac. Handl. Przem. 

i Biurowych w Wilnie.
—  NOW OCZESNA OBYCZAJOW OŚĆ I J E J  

O D BICIE W  LITER A TU R ZE SO W IF C K IE J. N- 
en n iezw yk le  c iekaw y  te m a t w jigłnsi w  so b o tę  

dh ia  31 b. m. o godz. 21 (9 w ieczór) w  sa li K on  
so.nwatoirjuin (K ońska 1) odczyt, znam i działać; 
k:. spo łeczna  S DU BNOW — ER LIC H O W A  z  
W arszaw y.

NADESŁANE.
— W  NA JBLIŻSZYCH DN IAGH Z JE D Z IE  D O  

W ILN A  CYRK „ARENA“ W  n a jb liższy ch  d n iach  
zgedzie d o  naszego  m ia s ta  cieszący się w e  w szy  
stk ieh  m iastach  E u ro p y  n o w o zało zan y  w ie lk im  
w ysiłk iem  i n a k ła d em  w  b ieżącym  r^ k u  C y rk  
. A ren a“ . O lbrzym  ten 4 m aszto w y  z jadzie  do  
naszego m iasta  ju ż  w  p rzyszłym  ty g o d n iu  i ro z  
b ije  sw e now e n am io ty  wraiz z bogał \ m  z w ,erzvń  
cem przy  ul. M ickiew icza róg. ul. T a r ta k 5

R O Ż N E .

— W IEL K A  L O T E R JA  FA N TO W A  NA B U ­
D O W Ę  POMNIKA Ś. P . MARSZALKA JO ZEFA  
PIŁ SU D SK IEG O  W  W IL N IE . F a n ty  o g ląd a ć  
m o żn a  i n a b y w ać  bilety  lo te ry jn e  p rzy  ul. M ic­
k iew icza  N r. 4 od d n . 24 m nr

K O M ITET ORGANIZACYJNY.

Na wileńskim bruku
KRADZIEŻ Z WYSTAWY’ S K L E P O W E J

W czo ra j n ad  ra n e m  d o k o n a n o  k rad z ieży  
z w y staw y  sk le p o w e j p rzy  u licy  YY P o h u la n k ę  
2. Z łodzie je  w y łam a li szyb*; sk lep u  w in  i w ódek  
A n to ko lsk iego , m ieszczącego  się  pod w sk aza  
n ym  a d re se m , i w y k ra d li  s ła m la d  ro z m a ity c h  
w ó d ek  i l ik ie ró w  n a  k ilk a d z ie s ią t  z ło ty ch . Po-
wiudom iona o  kradzieży policja  zatrzym ała 2-ch  
piKlejrzanych. (c)

Tanio 1 PrąOKol 
Solidnie!

W yszukują m ieszkania  
B u r o  .UNIWERSAŁ* — 
AickiewiczS 4. rei. 2211 

B'uro przyjm uje zg ło ­
szen ia  w olnych m iesz-

DOKTÓR
Kazimierz

B IE L IŃ S K I
Ch skórne w eneryczne  

WMońska 29—3
Przyjmuje od  g. 4—7

nan i pokoi um tu iow .
DOKTÓR

Potrzebny
pokój dla jednej o s o ­
by z w yaodam i (w anna) 
w rejon ie p lacu  Kate- 
ra in ego  od 1.IX. Oferty 

w Redakcji dla J. K.

J PIOTROWICZ* 
JURCZZEK0 WA
Ordynator śrn lt. Sawlcr

Cłioroler -Itórza, 
w - ne-yczre k o b ie c .

Yllabska 3 , tal. 1860 
Przyjm. od r- -• —  7 w .

Z pow odu wyjazdu
sprzedam

bardzo tan io  sa m o ch ó d  
marki „Schtudebaker"  
(kareta). — Zwierzyniec, 

ul. Lipowa 6

DOKTOR

S. Kapłan
choroby skórne  

i w eneryczne  
Wileńska 10 tn 22 

w ejście od  ul. Z eligow s..Do sprzedania
DCM ryowy, drew niany, 
Jednopiętrowy, z o g m  
dem  —  na dogod nych  
w aiunkach W iadom ość  
ul. Bisk B andursk iego 6

DOKTÓR
ZYGMUNT

KUDREWICZ
Do sprzedania
7 ha Z I E M I
m ożna na paroelc^ od  
50 fr. m etr, p r iy  ulica 
WUlcomierelciej nr. 161. 
D ow iedzieć  »ie: Sze*x- 

kińeka 8—2

Chor w .B .r r cz ,, .ytilia , 
k i ir »  1 m oczop lc iow o  

Zamkowa 19. ta l.196C
Przyjm. od 8— 1 i 3—8

AKUSZERKA
Mar|a

Ldknerowa
0 0  NAUKI

kramie ctwa
Przylm uir od  9  — 7 w. 
ul. J Jasińskiego 5 — 20
róg O fiarnej (obok  Sądu)

damskiego —  oddam
dziew czynkę b zdolną  
i chętną  d o  pracy, w r, 
bież. ukończyła 7-kias, 
szk o lę  now sz. z nagrodą  
za n ajlep sze  p o itęp y .  
Łaskawe oferty nadsyl, 
do ad m in . „Kurjera W. 

pod .Krawcowa"

AK USZEULi

Smiałowska
prreproy > d ilh  złą 

aa ul- Wl(rikq 10—4
ta m ie  aab iaet k o im tU .  
azowa zmartTRzki, bre 
daw ki, karzajkl i wągry

LEK .-D E NTY STA

M Goldbarg
WlRlka 21. tel. 19 96 

wznowił przyjęcia 
Przyjmuje od  11— 7 w

Do sprzedania 
D Z I A Ł K A

630 mtr. kw. 
S enatorska 19 m. 1
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